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(Pogłoski o zawiązującem się między Austrją i Pru- 
Sami przymierzu: — Zaprzeczania organów półurzędo» 
wych. — Spór zasadniczy między Austrją i Prusami, — 
Wystąpienie Lamarmory przeciw Prusom. — Finta pru- 
ska. — Mokswa i powstanie bółyarskie,) 

Nie podnosiliśmy pogłosek u zawiązującem 
się między Prusami a Austrją przymierzu. Tru- 
dno było dejść, z której strony te pogłoski naj 
pierwej w świat rzucono. Tak półurzędowe au- 
strjackie jak i pruskie dzienniki zajmowały się 
niemi dosyć poważnie przez kilkanaście dni, a te- 
raz znowu same zaprzeczają tym pogłoskom ka- 
tegorycznie. Austrjackie twierdzą, że od pokoju 
pragskiego jest nieustanną dążnością wiedeńskie- 
go gabinetu, unikać wszystkiego, coby przyjażne 
stosunki między Austrją a Prusami zamącić -mo- 
gło, a pokój pragski nważać za stałą podstawę 
nowego stanu rzeczy w Środkowej Europie. Cóż, 
kiedy pomimo tego gabinet prnski, (jak to w de- 
legacji już oświadczył minister wojńy w imieniu 
km Beusta), dotąd najmniejszego kroku nie zro- 
ił, z któregoby wnosić można 6 jego chęci zbii- 
żenia się do Austrji | 

Dzienniki zuś pruskie toż samo utrzymują , 
że Prusy radeby w najlepszej przyjażni żyć z 
Austrją, Cóż kiedy Austrja niczem nie okazała 
dotąd, iż w zamiary i plany praskie wejść gotowa, 
to jest, jasno i otwarcie mówiąc, Austrja dotąd 
stoi na zawadzie rozszerzeniu się "Prus na całą 
Rzeszę północną i poludniową. 

Z tego wszystkiego wypływa wniosek prò- 
sty, że w stosunkach austrjacko-pruskich zacho- 
dzi Spór zasadniczy. Austrja pragnie utrzymać 
traktat pragski, narzucony Jej przez Prusy, dla“ 
tego, że ten traktat wiąże Prusy i wstrzymuje je 
od dalszego zaboru południowych Niemiec, i na 
podstawie tego traktatu ofiaruje swą przyjażń 
Berlinowi. Prusom zaś traktat pragski zaraz po 
jego zawarciu stał się ciężarem , powstrzymują- 
cym wzrost ieh. Więc gotoweby w innym wzglę- 
dzie poczynić ustępstwa Austrji, i zawrzeć z nią 
przymierze, gdyby od tego traktatu odstąpiła. 
Z obydwn więc stron usiłują zbliżyć się, radzi 
przygotować przymierze, ale z obu stron inne 
wysuwają do tego przymierza podstawy, któ- 
rych potem nawzajem przyjąć nie chcą. Mogą 
więc nawzajem na siebie narzekać: Prnsy, iż 
wiedeński gabinet nie chee zbliżyć się do Prus, 
a poświęcić południowe Niemcy, a Austrja , iż 
berliński gabinet żadnego kroku zbliżenia się nie 
robi — w duchu utrzymania traktatu pragskie- 
go a zrzeczenia się myśli zaborów dalszych. 

Zdaje się nam, iż z temi usiłowaniami 
daremnemi Prus i Austrji, dziennikarstwo wie- 
deńskie i pruskie wiąże zupełnie myłnie wystą- 
pienie jenerała Liamarmory w Izbie włoskiej, przy 
pisując jego wysiąpienin zamiar przeszkodzenia 
przymierzu austrjacko am Lamarmora wy- 
dobył na jaw pruski dokument z r. 1866, w któ- 
rym Bismark proponuje Włochom plan wspólnej 
przeciw Austrji kampanii. Na zrewolucjonowaniu 


Despot-Zenowicz 


gubernator cywilny 'tobolski. 
(Urywek z Pamiętnika zbiega z Sybiru.) 
(Dokończenie. ) 

Nie zawadzi przy tej. sposobności opowie: 
dzieć wypadek, który podczaa takich odwidzin 
frejlin Się wydarzył. Między tłumem wygnań- 
ców znajdował się jeden, niejaki Wichert, rodem z 
Litwy, co rzadką swą pięknością przykuwał wzrok 
wszystkich do siebie, Młody, bo zaledwie lat 
16 liczący, tak  dziewiczo-piękne miał rysy 
narty, i takie pogodne, łagodne wejrzenie, że 

a widok jego przypominały się zawsze biblij- 
8 chernbiny.. Murawiew zasądził go na Sybir 
do służby wojskowój. Można się spodziewać, że 
po odcza8 wizyty frejlin, tak w ybornych znawczyń 
męzkie piękności — Wichert nie uszedł ich u- 
wagi. aczęto go pytać, głaskać, pocieszać, i za- 

jęto się na Berja; jego losem. Za pośrednictwem 
Suwarowa i innych frejliny wyrobiły u cara, że 
Wicherta zatrzymano w Petersburgu, celem zmie: 
nienia MU wyroku ną łagodniejszy. Suwarow, 
upoważniony Ku temu od cara, posłał do Mura- 
wiewa zapytanie, za co Wichert sądzony. Murawiew 
odtelegrafował gźkonieznie: „Zgadnijcie!“ Roz- 
drażniony t% Odpowiedzią, która widocznie była 
wymierzoną aby go ukłać, Suwarow udał się z 
prośbą do CAT aby arogancji Murawiewa raz 
koniec położyć M Cały dwór, który jak 
wiadomo nienawidzi urawiewa, poparł słuszne 
żądanie księcia. AK odnie i zażądał osobiście 
od naczelnika „Zacho Tego kraju“ wszystkich 
papierów, dotyczący mii j horta, który dzięki 
szczęśliwej swej fizjonom a zy: się przedmiotem 
ciekawości i rozmów CA osobnej, Zaczęto re- 
widować całą sprawę wo J «omisji, Podczas 


toczyła, frejliny odwidzał à 
gy się rewizja ta p mlo dzika, któremy A 


ziły sia apai 
trywały ot jezo is 
kiikotyg: niowej pracy KO 

zadanie, i uznała wyrok Murawiewa za srogi. 


a go gó o tyle, kne. R: 
m 
cherta do wojska, lecz na rotu; skoro kraj się 


skiej guberni, z prawem pow 
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całej prawie Austrji, był ten plan oparty. Wło: 
ska armia miala uderzyć na Bawację, Garibaldi 
pojawić się w Węgrzech it. p; Włochy miały od 
razu i po Rzym sięgnąć i zerwać Z Francją. W 
Wiedniu mieli Prusacy zejść się z Włochami. La- 
marmora projektu tego nie przyjął, z Francją nie 
zerwał, rewolucyjnych środków chwycić sie nie 
chciał. Ale dokument ten pruski wydobył jedy- 
nie w celu własnej obrony przeciw atakom Jene- 
ralnego sztabu pruskiego, który w świeżo wyda- 
nem sprawozdaniu swem z wojny r. 1866 czyni 
mu zarzuty, iż nie przyjął planów pruskich, a 
sam najgorszy wymyślił. Obrażona dnma żołnie- 
rza i wodza, widocznie spowodowała go do od- 
parcia. zarzutów, ale nie intryga, aby przeszkodzić 
przymierzu prusko-austrjackiemu. 

Półnrzędowy korespondent do Pester Lloyda 
szeroko się rozpisuje teraz, dlaczego Austrja nie 
może wchodzić w przymierze z Prusami. Podej 
rzywa on Prusy, iż to one rozgłosiły wiadomość 
0 rokowaniach prusko-austrjackich, aby w przy- 
jazae stosunki między Francją a Austrją rzucić 

podejrzenie, wzbudzić niedowierzanie. Ale — do- 
ENO korespondent — intryga się nie udała 
Austrja zanadto przysłag w ostatnich dwu latach 
doświadczyła od Francji, mianowicie w sporze z 
Rumunią, w sprawie serbskiej, w paraliżowaniu 
robót moskiewsko panslawistycznych w tureckich 
krajach. Przysługi te Francji cent Austrja bardzo 
wysoko, i przyjazni i wspólnego działania z Fran- 
cją przestrzegać będzie Ściśle, wiedząc dobrze, iż 
wobec tego zgodnego postępowania Austrii, Fran- 
cji i Anglii śmiesznemi są wszelkie |grożby" Pruą 
przymierzem z Moskwą. 

Korespondent nasz z Bukaresztu podaje do- 
kładne szczegóły o wkroczeniu ochotników bół- 
garskich z Rumunii do Bólgarji. Wykazuje on, 
że rząd rumuński o wszystkich tych robotach nie- 
tylko był dokładnie poinformowany, lecz i sam 
pomagał. Główną sprężyną była Moskwa, głó- 
wnym kierownikiem konzul moskiewski, p. Offen- 
berg. Na tę korespondencję, poniżej umieszczoną, 
zwracamy uwagę czytelników, biorąc porękę za 
wiarygodność korespondenta. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt dniu 24. lipca. 
(4. żab.) Kierownicy ruchu bółgarskiego 
przygotowali i wykonali weale nie źle wkrocze- 
nie oddziałów zbrojnych na terytorjum tureckie. 
Cztery najgłówniajsze punkta, w których się or- 
ganizowano, są: Bukareszt, Izmaiłów, Gałacz j 
Tornu Sewerin. W stolicy, jako siedzibie cen- 


tralnego komitetu rewolucyjnego, były skupione 
gal s) sieci organizacji. Noc z 16. na 17. by- 
a przeznaczona na przejście Dunaju. Rozkaz zo- 
A ściśle wykonany, gdyż tejże samej Nocy prze- 
je- 
aiiai 


prawiły się na drngi brzeg cztery oddziały: 
den powyżej Suliny, drugi obok Isakczy, 


uspokoi. Jedyny to znany wypadek, gdzie śmiano 
zmienić wyrok  Wieszatela. Tak to. czasami 
dobrze być i pięknym... 

Zdarzyło mi się także widzieć młodzieńca 0 
wego w Kurgania, i słyszeć opowiadanie o tem 
zdarzeniu od niego samego, chociaż „przedtem Już 
wiedziałem 9 niem od towarzyszy jego podróży, 
Widać było, że miłe wspomnienia, musiał przy: 
wiązywać do tej awantury, bo ile razy wspomi 
nal o niej, tyle razy Się na piękne rozmarzał. 
Jednak nie powiemy, aby ona mu na dobre wy: 
szła. Do; Petersburga przyjechał gładki i piękny, 
niby krew z mlekiem, a wyjechał biady i wy- 
cieńczony, i nie przyszedł już nigdy potem do 
zdrowia. Chorowity rnmieniec tylko wtedy; mu się 
pojawiał na marmurowo białem obliczu, kiędy się 
5 alał przy kartach, do których po wyjeździe 

Petersburga namiętnego nabral pochopu. 

A więc nie dziwnego, że i Zenowicz niq 
tait się ze swoją skłonnością ku Polakom, nale 
że do partji, co jawnie potępiała postępowanie 
Murawiewa. "Dla jakich zaś Polaków Zenowiez 
najbardziej był uczynnym, objaśni następne wy: 
darzenie. 

Pewnego razu przy obiedzie ubolewał hrabią 
jakiś pad losem pewnego wygnańca Galicjanina, 
60, się tożsamo hrabią mianował i którego wy- 
rok na zsyłkę do Krasnojarska (Jenizejskiej gu- 
bernii) opiewał. 

— A czemużeście mi nie powiedzieli, że on 
hrabia? — zawołał Zenowicz. Ja hgo każę na- 
tychmiast dla słabości zdrowia w Tobolsku. po- 


zostawić ! 
I uczynił, eo przyrzekł. Moglibyśmy i wię- 


cej podobnych przytoczyć przykładów. 

) Na Święch Zenowicz o Ki WA się 
zupełnie ze stanowiska partji , OŚĆ war” należał, 
Nie wierząc bynajmniej W możli ak źwignię- 
cia się Polski, uważał on całe powstanie jako 
niewczesny wybnch rozbujałej dziecięcej o, 
brażni trzpiotowatej młodzieży, 1 rozmawiał 
każdym niemal powstańcem w tonie pewnego $ 

łażania, nadając sobie przytem minę protekto- 
ra i człowieka, o wiele wyższego nad poziom 
pojęć tegu, z którym prowadził rozmowę. W. tej 
minie i tonie owym zdawałeś się czytać prawie 
myśli Zenowicza, które następnie / streścić 
by można: «Mój Boże I „ jak wielkie ty dziecko | 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


z miasteczka rumuńskiego Zimnicea, czwarty na- 
reszcie wzdłuż granicy serbskiej. Ochotników do- 
starczyły Bólgarja, Sorbia, Bessarabia moskiew- 
ska i Rumunia, 

Wszystkie oddziały były umundurowane, zao- 
patrzone w doskonałą broń i dostateczną "ilość 
amunicji. Żywności dostarczały naddunajskie mja- 
sta rumuńskie. Naczelne dowództwo nad pojedyn- 
czemi oddziałami objęli ludzie najbardziej w Ból- 
garji popularni, chociaż niewojskowi, podkomend- 
nymi zaś są oficerowie moskiewscy. Uzbrojeni 
są powstańcy w karabin z bagnetem, rewolwer i 
szable: 

Ó oddziałach, opernjących nad njściem Du- 
naju, nie mamy dotąd żadnej wiadomości; sły- 
chać tylko, że zagrażają kolei żelaznej, idącej Z 
Warny do Ruszczuka, i żó po zniszczeniu komu- 
nikacji telegraficznej zdołały dostać się w lasy 
i góry, zkąd mają przeszkadzać transportowwaniu 
wojska do Ruszczuka. 


Oddziały, które wkroczyły do Bółgarji z Ma- 
łej Wołoszczyzny (liczbę tychże podają na 800 
ludzi), stoczyły: już dwie potyczki z wojskiem 
tureckie, wysłanem z Ruszczuka na ich spotka- 
nie. Po pięrwszej zdołali powstańcy uwieść zos0- 
bą w lasy wszystkich rannych i część zabitych, 
i czterech tylko, ^a- raczej ich głowy, dostawio- 
no gubernatorowi: ruszczuckiemu. . Dla ścigania 
schronionych po lasach powstańców, wysłano Z 
Ruszczuka posiłki, a mianowicie. kawalerję i ar: 
tylerję. W- drngiej potyczce miało poledz 30 po- 
wstańców, z inreckiej zaś strony 17 żołnierzy, 
dwóch oficerów niższego stopnia i jeden major. 
Utarczka została prawdopodobnie nierozstrzygnię- 
tą. Powstańcy stracili Kilkunastu jeńców, któ: 
rych przyprowadzono w kajdanach do Ruszczuka 
i przystąpiono zaraz z nimi do indugacji. Nazwi- 
ska miejscowości, w których staczano owe po- 
tyczki, nie są dotąd dokładnie znane. Żezna- 
niami swojemi potwierdzają jeńcy wszystko to, 0 
częm na wstępie niuiejszego listu wspomniałem. 

Rząd tutejszy nietylko że był o wszystkich 
czynnościach komitetu bółgarskiego jak najlepiej 
poinformowany, ale nadto otrzymał d. 17. b. m. 
urzędową drogą zawiadomienie od p. Ariceski, 
prefekta w Dżiurdżewie, o przejściu oddziałów. 
Mimo to nie przedsięwziął on bodaj dla pozorn 
żadnych kroków zaradcz zych, tak długo, dopokąd 
książę Karol nie odebrał d. 21. b. m. wpróst od 
Fuada baszy telegraficzną drogą noty, Wypowia- 
dającej śmiało rządowi aw Wa” że pod je 
go okiem, bez RE rzeszkód ze Bony 
władz uorganizowano oddziały i przeprawiono 
takowe przez Dunaj, i przestrzega jącej, by coś po- 
dobnego więcej się nie powtórzyło, inaczej bo- 
wiem spadnie jedynie na Rumunię cała odpowie- 
dzialność za wszelkie następstwa, wynikające z 
postępowania tak przewrotnego. Na wyraźne 
więc Życzenie księcia Karola, rozkazał Bratiano 
rozpoczęcie śledztwa, a wnet znalazł p. Aricesko 
w Dźiurdżewie możność odszukania rumuńsko- 
bółgarskiego komitetu EE. = rz _99 WED Wa drue 0P95 RES, „UST | eaaeo Kopoiteti rowy adlnacć. którego | banor Tia RA a ki E E Toa Którego | bowie, za nog asi JA 2 BOOTE 


jeszcze. jesteś — o ile ja 
ciebie 1” 

Jemu dobrze było ze rządem, więc i pojąć 
nie był w stanie potrzeby, jaka innych zmuszała 
do pokuszenia się o zmianę jego. 

ewnego razu kazał on podczas odwidzin 
swych w. Jałatorowsku zebrać się wszystkim wy- 
gnańcom u siebie. Nie brakło naturalnie ani je- 
dnego. Przeszedłszy się kilką razy, po komnacie 
potoczy] wzrokiem dokoła i zawołał uśmiecha. 
jąc Się: „Co tu osłów się zebrało! Aj wy dur- 
nie, dupnie | I wy to chcieli Polskę odratować — 
wam to walczyć z wyċwiczonym żołnierzem l.s. 
Nol...“ — tu "RER, litościwie ramionami, Potem 
zwracając się do najstarszego z zebranych, do- 
ał: „Ty nadzoruj mi tu tych smarkaczów, 
aby głupstw nie robili żadnych; pamiętaj, że mi 
hędziesz odpowiedzialny za nich!“ — [ na tem 
skończyła Się owa oryginalna wizytą. = 


Drugą razą znowu w Tobołsku idąc ulicą do 
biura, spotkał na pagórku koło pomnika Jerma- 
ka pełny wóz wygnańców: w koniederatkach, kra- 
kuskach i ezatuatach, jadących na jakąś wycie: 
czkę. Nie podobała mu się taka junakierja, ka- 
zał więc stanąć wozniey, 

-— Qo wy sobie myślicie lamparty ? — krzy- 
knął na siedzących na wozie — chcecie mi bur- 
dy wyprawiać po mieście ? „Zdaje. wam Się, że 
to rok 1861 — he? Dam ja wam koniederatki 
i czamarki! Wszystkich do Berezowa -powy* 
selam ! 

— My i do Kamczatki jechać gotowi, panie 
jeneraie | — odparł najśmielszy. 

Niespodziewaną taka odpowiedź zmięszała 
nieco Zenowicza. 

Spojrzał po wszystkich, milczał chwilę, Fel 
się namyślał, nareszcie plangt najbliżej siedzące- 
mu w oczy i poszedł dalej. Wygnańcy zaś par- 
skaąwszy $miechem ruszyli Swoją drogą. 

Trochę może zanadto rozpisaliśmy się nad 
gubernatorem tobolskim; A ac jednak, że ezy- 
telnik nie weżmie nam za złe tej gadatliwości, sko- 
ro zwąży, iż koniecznością było powiedzieć wszy- 
stko o człowieku, októrym tyle sprzecznych zdaj 
krążyło i dotąd jeszcze krąży. 

Bądźeobądź, nikt 2 Polaków, cu mieszkań 
odezas urzędowania Zenowicza w Tobolskiej gu- 
ernii, nie może się nań poskarzyć, zwłaszeza gdy 


wyższy jegtem od 


zy wi * ogłoszenia: przyjmuAp 
OWIE: Bióro Adiuiuistrucji 49 « 


zën ły Narodotcej przy ulicy Nowej, pod 
Lied 4.491. W KRAKOWIK: Księgarnie Já 
zeja Czecha w ayuku W PARYŻU: na całą 
h Francję 1Auglig jedy nie P- pułkownik Racskow: 
aki, wu du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. 4. Oppelsk, Wullzeile, 22; tudzież pp. Haze 
„ida da ee 9. W FRANKRFUL 
CIE u i 
„sensiein $- Fugler, 14 wlk 
OGŁOSZENIA przyjmują sig 26 u 
cut. od miejsca objętości: Jedne a RI 
EJ drobnym drukiem, oprucz opłaty stemplowej 


30 cnt za Każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE mieopieszęto- 
‘wane nie ulegają frankowanin, 


moskiewskim 


ezłonków wraz 
przyaresztował. 

Pan Aricesko, chege oprócz tegu  uwolnóć 
siebie i p. Bratiana od zarzutów współnietwa, zwa: 
li} całą winę na majora Munteano , komendanta 
straży granicznej w dwóch dystrykiach naddunaj, 
skich, oskarzając go, że wspierał organizację put 
wstańczą. Prokurator rządowy w Dżiurdżewie 
wziął literalnie rozkaz ministerjalny i zabrał się 
z calą energią do śledztwa z przyaresztowanymi. 
To nie mogło być wcale na rękę ani Braiianow! 
ani Arieesce, dlatego pierwszy wyjechał ztąd 
wczoraj z rana do Dżiurdżewa, zkąd ma się udać 
do miejsc, z których oddziały powychodziły, i kie 
rować osobiście śledztwem, a to w tym, celu, aby 
jeźli już tym razem nie można zaprzeć się wszy- 
stkiego, zwalić eałą odpowiedzialność na podrzę 
dne figury. Jest to zwyczajna. taktyka tutejszych 
mężów stanu. 

Rząd radby «aciszyć całą sprawę, dlatege 
zaprowadził cenzurę dla telegramów prywatnych 
lnb odmawia przyjęcia tychże; Eren = „dłategw 
wszystkie dzienniki, — mileżął nora i Roma 
nul aż do dziś dnia, pomimo że p. Rosetti był 
już od tygodnia w posiadaniu wszystkich szczegó 
łów, tyczących się wybuchu powstania w. Bółgą 
rji, które dopiero «w. dzisiejszym swym numerze 
podaje, uzupełniając i tłumacząc je- z swej strony 
prawdziwie jezniekiemi, a raczej moskiewskiemi 
uwagaini. -Romanul twierdzi, a nawet słusznie, 20 
wywołanie wybuchu ostatniego w Bółgarji jest 
dziełem nieprzyjaciół Bółgarów i Rumunów. Lecz 
dlaczego nie ma śmiałości nazwać ich po imieniu, 
dlaczegóż jest tak bezczelnym, że najważniejszą 
rzecz zostawia domysłowi potwarzy, będąc o niej 
jak najlepiej poinformowany? Oto dlatego , by 
w następnym numerze wśród ogólników i dom; 
ślników rzucić podejrzenie na Anstrję, na Ma- 
diarów a choćby nawet i na Polaków , byle 
tylko nie na Moskali, na swych rodaków, 
siebie i swych przyjaciół politycznych. ` P. Ro: 
setti i spółka widząc, że nietylko Wysoka Porta, 
ale i państwa Zachodnie zainteresowały się mo- 
cno ostatniemi wypadkami na półwyspie Bałkań 
skim, przyobleka wileze swę ciało w skórę owczą 
i mówi: 

„Bółgarzy wiedzą, że rząd turecki przyubie 
cał im jak najradykalniejsze reformy, i wiedzą, 
że Francja przyrzekła czuwać uad dotrzymaniem 
tych obietnic. Dlaczegoż nie udają się mięć do 
Francji, Włoch i Niemiec dla okazania im swych 
cierpień i wstawienia się za swojemi prawami? 

„Czyż myślą, że te wielkie narody, z licz: 
by których nie możemy opnścić i 
Moskwy, zostaną głuchemi na ich reklamacje ** 

Następnie zapytuje Romanul: „Czy są Bółgu 
rzy uorgauizowani, czy mają dostateczną broń i 
czy są w stanie walczyć sami przeciw cesar 
stwu tureckiemu ? 

„Cokolwiek nam kto odpowie, twierdzimy, Że 
nie, że nie mogą walczyć izwyciężyć sami. Ser. 
bowie, Czarnogórcy i Grecy czyż są gotowi, czy 


z emisarjuszem 


weźmie na uwagę, on ot U Nona DEDERE pe am EN a z ij PNE E="" RENE PONO Mt | miały ali (eh j między jakimi; ludzmi 
on zostal wychowany. 

Lecz wróćmy do opowiadania. 

wszedłszy raz do sali Zenowicz wedle swegu 
zwyczaju. potoczył bystrym wzrokiem naokołu 
i,mruknąwszy Co% nakształt puwitania, na które 
tylko blisko stojący mu sdpe wiedzieli, poszedł 
śpiesznym: krokiem naprzód. 

Na środku zastąpił mu drogę Litwin jakiś, 
lat około 48, niskiego wzrostu, brodaty, ponury, 
barczysty, odzian w samadziałówkę —- i utkwi 
wszy wzrok w. ziemię, zanin go gęstym basem 
po polsku, wymawiając dobitnie każde słowo: 

Mam prośbę panie Dobrodzieju, * pana 
jenerała ! 

— Słucham! — odparł Zenowicz tożsamo pu 
polsku, skłądając usta do owego sarkastycznego, 
zaledwie dostrzegalnego uśmiechn, którym tak pó 
mistrzowsko władał. Filny dostrzegaók łatwo się 
mógł dorozumieć, że arogancja, z z jaką sąlache 
tka zaczął rzecz swoją, drasnęła żywo dumę gu 


bernatora. 
— Jestem szlachcie, panie Dobrodzieju, praw 


swoich niepozbawiony m prawił zaściankowiec - 
należy mi się, więc podczas drogi według prawa 
15 kopijek dziennie, panie Dobrodzieju, i osubu) 
furgon. Ale w drodze, panie Dobrodzieju, przyśis 
duje się zawsze do mego furgonu trzech lub ezte: 
rech takich więźniów, którzy wedle prawa, panie 
Dobrodzieju winni iść pieszo. Plotą, panie Dobre 
dzieju, że są zmęczeni, i nie dają mi panie Do- 
Hs eju, siedzieć wygodnie! Otóż prosiłbym, pa 
Ba 6, k. odzieju, aby pan jenerał byłłaskaw roz- 
zN cmu należy, by mie dopuszczano do me: 

urgonu nikogo” pia Dobrodzieju! Wszak je- 
ia szlachcie, i należy mi się zupełnie osobny 
urgon, panie Dobrodzieju! 

Całej tej gadaniny słuchał Zenowicz uważnie, 
nachyliwszy się nieco naprzód, i starał się nie 
dać poznać po sobie, co za wrażenie na nim 
Sprawiała. 

— Skońezyłeś ? — „zapytał on, gdy Litwin 
domówił ostatniego panie Dobrodzieju. 
Skończyłem, panie Dobrodzieju | ~ odpo 
wiedział tenże, obcierując sobie wąsy 1 brodę 


kraciastą zatabaczoną chastką. 
‘Jestes kiep, panie Dobrodzieju ! zeczą! 


Zenowicz swoją koleją, przedrzezuiając Litwina i 
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z 0 c 
zechcą powstać w tej chwili wraz z nimi? Czyż 
są pewni bodaj neutralności mocarstw pierwszo- 
rzędnych? Na każde z tych pytań, jedna jest 
tylko odpowiedź: — nie. Tylko nieprzyjaciele Bół- 
garów podają im broń do ręki w chwili obeenej.* 
Tak pisze Romanul tego samego wieczora, 
kiedy u br. Offenberga zebrali się na konferencję 
kouzul moskiewski z Ruszezuku i członkowie tu- 
tejszego komitetu bólgarskiego , a ze strony Ru- 
munów : pp. Ciocartanu, prefekt Bukaresztu , Ca 
rada, żerant Romanula i alter ego Rosettego, i Se- 
rurie, publicysta i członek Rady municypalnej, 


Przeglad kolifczny. 

Austrja i Węgry. Półurzędownie jak naj- 
stanowczej zaprzeczano już po łosce o zbliżanin 
się Austrji do Pros. Wiedeński korespondent Pall- 
Mall- Gazette, celujący więcej śmiałością kombinacyj 
niż prawdą, donosi z Wiednia, że br.  Benst 
pierwszy powziął myśl spróbowania przybliżenia 
Austrji do Prus, i pozawiązywał już nawet w tym 
celu rozmaite wstępne porozumiewania się Z nie- 
któremi osobami w Dreznie, mającemi stosunki 
z dworem praskim. Otnehy dodawało zwolen- 
nikom tych planów ocbłódnięcie stosnaków mię- 
dzy Moskwą a Prusami. Ale że zamiary prze- 
prowadzenia tego zbliżenia nie miały żadnej ży- 
wotniejszej podstawy, jąk tylko wpływy 'tej albo 
owej wysoko postawionej osoby, więc musiały 
się rozwiać. 


Franeja. Weszło terąz w Paryżu w modę 
rozlepiać co nocy mnóstwo proklamacyj rewolu- 
cyjnych, które po największej części domagają 
się wszystkie śmierci cesarza. Co rana mnsi je 
policja zdzierać, i na tem się kończy cała demon- 
stracja, która zaczyna nawet tracić już urok no- 
wości. Ludzie, przyzwyczajeni wszystko co im 
się nie podoba, przypisywać rządowi, utrzymują, 
że i to jest komedją policji. 

Spodziewają się za kilka dni przybycia ks. 
Napoleona do Paryża. Dnia 25. b. m. był on 
w Gibralterze. © 

Jakiegoś oficera od marynarki tak oburzyło 
szarpanie dobrej sławy Julinsza Favra przez rzą- 
dowego służalca, p. Casagnac, że przyszedł do 
redakcji dziennika Pays i uderzył znienawidzone- 
go dziennikarza kilka razy wtwarz. Ten przed- 
loży} mu natychmiast certyfikat, z żądaniem, 
aby oficer własnoręcznym podpisem stwierdził to 
co uczynił. 


Anglia. Projekt Gorczakowa, ażeby używa- 
nia kul pękaj cych zakazać prawem narodów, 
przesłany został i rządowi angielskiemu, ©0 spo- 
wodowało lopda Shaftesbury do zainterpeloyyania 
ministerstwa na posiedzeniu z d. 23. b. m., jak 
ten okólnik został przyjęty. Odpowiedział na in- 
terpelację lord Malmesbury: „Pomiędzy rozmai- 
temi wynalazkami wojennenii. ostatnich czasów 
przedłożono moskiewskiemn ministerstwu wojny 
dwa rodzaje kul, których działanie jest straszne. 
Jeden rodzaj jest to kula karabinowa, napełniona 
materią zabijającą i eksplodującą, która gdy się 
dostanie w cialo człowieka -albo konia, pęka i 
wydaje ze siebie takie materje, które uzdrowie- 
nie ranionego czynią niepodobnem ; drugi jest to 
także kula karabinowa, ale obliczona na twarde 
przedmioty. Drnga z tych jest zupełnie prawnym 
środkiem wojennym, pierwszą przeciwnie nazwał- 
bym szatańskim wynalazkiem, któryby można po- 
równać z zatrutemi strzałami Indjan. Nikt tedy 
nie powinien się dziwić, że tak szlachetnie my- 
ślący monarcha jak car Aleksander, chce prze- 
szkodzić zaprowadzemiu takich kul. Gdy mu jego 
minister wojny ten wynalazek Pe dłożył, kazał 


mówiąc coraz szybcej i | coraz szybcej i głośniej, — jesteś osioł |  — — jesteś osioł 
panie Dobrodzieju, i jesteś dureń, panie Dobro- 
dzieju! Ani 15 kopijek, ani podwody ci nie dam, 
R Dobrodzieju — i pójdziesz sobie piechotą 
alej, kiedy ci jechać niewygodnie, panie Dobro- 
dzieju! — Patrzcie chłopcy — dodał on, zwra- 
cając się do stojących naokoło więźniów — nie 
bądźcie mi takimi durniami, jak ten oto — bo 
to was zawsze gubiło! — Zapisać jego imię i 
nazwisko — rzekł potem po moskiewsku do 
jednego z towarzyszących mu urzędników. 

Skonfundowany szlachetka nie wiedząc gdzie 
ma oczy podzieć, poszedł jak zmyty. Przytłumio- 
ny śmiech młodzieńczy i nrywkowe przycinki aż 
do drzwi go prześladowały. Gubernator zaś wy- 
prostowawszy się dumnie, przeszedł do drugiej 
sali, a ciągle w jednakowem oddaleniu za nim 
postępowała czereda. 

Zaraz przy wstępie wyszedł ku niemu mło- 
dzik jakiś, pretensjonalnie ubrany, w rękawiczkach, 
gładko ufryzowany i wymuskany, jak to Francu- 
zi mówią, a quatre épingles. Skłoniwszy się salo- 
nowo, zagadnął gubernatora po francuzku: 

— Votre Excellence ! j'aurais, avec votre permission, 
quelque chose d vous demander ! 

Esi-ce que vous étes francais, monsieur — Za- 
pytał gubernator. 
Non wotre Excellence, je suie polonais ! 

— Atoi ja Polak mój kochanku — i mówię 
po polsku! — odparł Zenowicz cierpko, kładąc 
nacisk na ostatnie głowa. 

Młode gapiątko poczerwieniało po same uszy. 

— (Czego chcesz? — zapytał gubernator zno- 
wu, widocznie już zniecierpliwiony. Znieść nie 
mógł, jeśli kto wobec niego godził na efekt, i rad 
poniżał sze podobne indywidna. 

Fa ja... to jest... ja panie jenerale — ja 
chciałbym poczekać tu na mego przyjaciela! — 
zaszóżć PAG jąkając się francik. 


osąd id 
Do Irka e 8z ? 


OWĄ przyjaciel ? 
ZE Także tam, panie jenerale. 
A więc zobaczycie się w Irkucku! 
I rzekłszy to, Zenowicz „zgrabnym obrotem 
odwrócił się tyłem do franta i poszedł dalej, zo- 
stawiając tego ostatniego w osłupieniu. Bonett | 
szy do końca sali, zwrócił się ku małemu chłop- 
czykowi, zaledwie lat 14 mającemu, ujmującej 
bardzo powierzchowności i nadzwyczej delikatnych 
rysów twarzy, i zapytał z niemałem zadziwieniem: 
m A cóż ty tu robisz? czy z ojcem idziesz ? 


a 


„panie jenerale. 


m E 


„ GAZETA NARODOWA z dnia 30. Lipca 1868. Ti 


wezwać przez „praz nii =Śoiea En r EO rep an A AD rri BER CREE TCA CEZARA Lokata reprezentantów mocarstwa 
europejskie, aby do zabronienia używania tych 
kul prawem narodów przyłożyć się cheiały. Prusy, 
jak się dowiaduję, przyjęły już ten ludzki wnio- 
sek cara moskiewskiego, robiąc zarazem uwagę, 
że przy takiem mnóstwie różnych wynalazków 
wojennych byłoby na czasie nie ograniczać się 
tylko do tego jednego przedmiotu, lecz obesłać 
komisję wojskową, mającą się zebrać w Peters- 
burgu, któraby się zajęła zbadaniem w ogóle 
wszystkich środków wojennych całego systemu 
terazniejszego prowadzenia wojen. Nasz rząd przy- 
stąpił także do wniosku moskiewskiego. Nie po- 
stanowiono Jeszcze nie stauowczego, ale komisja 
zbierze się jak najprędzej w Petersburgu, aby 
nad tym przedmiotem się zastanowić. Zamiary 
rządu francuzkiego nie są mi znane, sądzę jednak, 
że także przystąpi do tego projektu. Š 


Włochy. Nadzwyczajnie przysłużył się je- 
neral Lamarmora ogłoszeniem noty prnskiej z 
roku 1866, zawierającej plan kampanii przeciwko 
Austrji. Okazało się bowiem z tego aktu jasno 
jak na dłoni, do czego dążą Prusy. Plan pru- 
ski zmierzał ni mniej ni więcej jak do tego, aby 
we Wiedniu zetknęły się obie armie, pruska i 
włoska — czyli jak się wyraża nota: „Aby obaj 
sprzymierzeńcy ugodzili Austrjg w samo serce.“ 
Z Wiednia zwycięzkie Prusy i Włochy podykto- 
wałyby Europie warunki pokoju. Całe Niemcy, 
niewyłączając nawet niemieckich prowincyj austry- 
jackieh, przeszłyby pod berło pruskie, a Włochy 
zagarnęłyby ziemie austrjackie aż do najdal- 
szych granie, gdzie mówią po włosku. Dla wy- 
konania tego płanu miano wyminąć czworobok 
wenecki i godzić ile możności w jak najprost- 
szym kierunku na Wiedeń, używając Alp za 
punkt oparcia a z trzeciej strony Starając się 
wciągnąć Węgry do akcji. Przeciwko zachowa* 
niu się Francji, która naturalnie nie mogłaby o- 
bojętnym być tego świadkiem , miano posta- 
wić szybkość wykonania tego planu, eo Sprzy* 
mierzonym nadałoby było olbrzymią potęgę mo- 
ralną. Ale we Włoszech nie było ludzi, którzy 
by potrafili stanąć na wysokości tego planu; jeden 
tylko Garibaldi zgadzał się nań w zupełności , a 
ani Lamarmora, ani Wiktor Emanuel nie chcieli 
wdać się w tak daleko sięgające zamysły. I nie- 
tyle ze względów strategicznych, bo plan był do- 
Skonały, ile ze względów poli ityeznych, z powodu 
przyzwyczajenia do nieustannego oglądania Się na 
Francję, odrzucono plan pruski, i trzymano się 
wypracowanego pierwej planu włoskiego , któ“ 
ry doprowadził Włochów do Lissy i Custozzy. 
Zie swojej strony przeprowadziły Prusy płan swój 
jak najpunktualniej, stanęły pod Wiedniem, ale 
że były osamotnione, więc musiały uwzględnić 
groźną postawę Francji. 

Sprawozdanie jeueralnego sztabu pruskiego 
o wojnie z r. 1866, drasuęło w jednym a. 
dumę wojskową jen. 'Lamarmory. To go spowo 
wało do ogłoszenia owej noty Usedoma. Natural- 
nie treść jej sprawiła tak we Wiedniu jak i w Pa- 
ryżu wielką senzację. Prusom nie na rękę to zde- 
maskowanie, bo wszyscy są pewni, Że one z że- 
lazną konsekwencją i wytrwałością dążą ciągle 
do tego, cv nakreśliły w konturach w przedło- 
żonym Lamarmorze planie kampanii przeciwko 
Austrji w r. 1866. 


Rzym. Dwór rzymski bardzo jest rad temu, 
że cesarz Napoleon dopomina się, aby i mocastwa 
reprezentowane były na koncylium, a to dlatego, 
że najprzód jest to dowodem, iż katolicyzm nie 
przestał jeszcze tak bardzo wywierać wpływu na 
politykę świecką, jakby to z pozoru sądzić 
można, a po drngie, że można przy tej sposo- 
bności nie jedno wytargować ustępstwo na ko- 


w powstaniu i zasądzono mqię do Tomska. 

W powstanin? ty? — zawołał bardziej je- 
szcze tg! — a cóżeś tam robił ? 

To co i drudzy — odparł śmiało młodzie- 
niaszek. 

Jak się nazywasz ? 

Szczęsny Riedl ! 


men 


— Zkąd? 
—  Galicjanin, ze Sambora. 
— A to dziwna! — rzekł Zenowicz, ściska- 


jąc ramionami — i takich nawet zaciągano do 
rokoszu! — Czy nie życzyłbyś sobie pozostać w 
Tobolsku kochanku ? -— dodał on po chwili na- 
mysłu. 

— Jeżli łaska pana jenerała zostawić mnie 
tu, to czemuż nie! 

— Dobrze! zostaniesz i będziesz u mnię 
mieszkał! Proszę zapisać! — dorzucił , zwraca 
jąc się do urzędnika. 

Ten ostatni zbliżył się do młodego wygnań: 
ca, zrobił mu kilka grzecznych pytań i zanoto- 
wał w pularesie odpowiedzi. Zenowicz tymcza- 
sem poszedł dalej, rozmawiając od czasu do cza- 
su z tymi, co mieli go o co prosić. 

Czy to dlatego, że sam zawdzieczał zgra- 
bnej figurze i gładkiemu obliczu swoją karjerę, 
czy też, jak skundaliezna kronika miasta chcia- 
ła, dla innej przyczyny, dość że gubernator 
wielką miał słabość do ładnych i gładkich chło- 
paków. Ani jednej kobiety nie było w jego pa- 
łacu, za to dość znaczna ilość hożych i gładkich 
młodzieńców. Każdą razą, kiedy oddział wy- 
gnańców przybywał do Tobolska, i on przy przy- 
jęciu jego był obecny, musiał zagadnąć jakiego 
podrostka, jeśli takowy w partji się znajdywał, i 
zawsze prawie, o ile to gię dało zrobić, ulżył mu 
w czemkolwiek. 

Szczęsny Riedl, Samborzanin (obecnie nowi- 
cjusz u jeznitów w Starej Wsi) tylko jemu za- 
wdzięcza rychły swój powrót do kraju,  Gnber- 
nator zaraz na drugi czy trzeci dzień wziął gó 
do siebie i po kilku miesiącach wpływami swo- 
jemi w Petersburgu wyjednał mu pozwolenie po- 
wrotu. 

Odwidzając w kilka dni potem towarzyszy 
swoich we więzieniu, Szczęsny opowiadał, że ile 
razy go gubernator spostrzeże, tyle razy ściska 
ramionami i mawia, z politowaniem się uśmiecha- 
jac: „Gdzież tam rozum był u tych ludzi, brać 
takiego malca do powstanial* K. 


Nie — odpowiedział chłopczyk — byłem 


rzyść hierarchii kościelnej. Kurja rzymska rozu- 
muje bowiem, że jeźli teraźniejsi monarchowie 
chcą używać tych samych praw wobec kościo- 
ła, jakich używali ich poprzedniey średniowieczni, 
to powinni też poczuwać sięi do tych obowią z- 
ków. Z całą więc znaną zręcznością dyplo- 
matyczną stara „się teraz kurja wyzyskać tę za- 
sadę i droży się jak może z zaprosinami mo- 
carstw na sobór — chociaż w gruncie rzeczy 
nadzwyczajnie wiele zależy jej na tem, aby mo- 
carstwa nie usunęły się, bo to stanowczo sparali- 
żowałoby praktyczną doniosłość całego aktu. * 

Kwestja powołania albo niepowołania mo- 
carstw do udziału w soborze jak najścisłej łączy 
Się z kwestją rozdziału państwa od kościoła, któ- 
ra stoi na pierwszem miejscu na wszystkich 
liberalnych programach nowożytnych. Kurja u- 
trzyranje zresztą nie bez słuszności, że zasada 
rozdziału państwa od kościoła wymaga w kon- 
sekwencji, aby rządy świeckie nie dopraszały się 
udziału w akcie tak ściśle kościelnym jak sobór. 

W Rzymie panuje ciągle niespokój. Policja 
wykryła na Awentynie podłożoną mine, której 
celem było wysadzić w powietrze założone tam 
fortyfikacje. Odkryto także bogate składy czer- 
wonych i czarnych koszul, które skonfiskowano, 
co spowodowało także władze papiezkie do co- 
fnięcia koncesyj wszystkim kupcom towarów 
lnianych w Kampanii. Coraz częściej słychać o 
zasztyletowaniu straży wojskowych. Wojsko pa- 
piezkie zdemoralizowane, dezercje są w niem co- 
raz częstsze, 


Ziemie polskie. Zapowiedzianą w Wilnie na 
dzień 27. albo 28. b. m. uroczystość dla przyjęcia 
cara Odwołano. Przejechać on miał przez Wilno 
nie zatrzymnjąc się wcale. Dworzec miał być 
zamknięty, Car nie miał przyjmować żadnych de- 
putacyj. Tylko załoga wileńska miała wzdłaż 
drogi utworzyć szpaler, i przywitać przejeżdżają- 
cegu cara trzechkrotnem hura | — tak nakazano, 

Nie było jeszcze pewnem, czy car pojedzie 
przez Warszawę czy przez Ejtkuny za granieę, 
Na obu liniach poczyniono przygotowania. Car 
zresztą już jest w Niemczech, 


Moskwa. Mówią, że rząd moskiewski ma 
zamiar rozporządzić bicie nowych rubli srebrnych. 
Treść tej nowej monety będzie jednak podlejszą 
od dawnych rubli, które jako więcej mające sre- 
bra czystego jak pieniądze państw ościennych, 
po największej części wywieziono z Moskwy i 
zużyto na wyrób innych monet. 

Stan wody na Wołdze jest tak nizki,że mnó- 
stwo statków naładowanych zbożem wyczekuje 
podniesienia się wody, nie mogąc płynąć dla zby- 
tniej płytkości rzeki w niektórych miejscach. 
Obliezono, że przez to opóźnienie transportu ku- 
pey tracą dziennie około 200.000 rubli sr. 

Do Dziennika Poznańskiego zaś piszą z Pe- 
tersburga: Piszę do was w chwili najokropniej- 
szego skwaru, o jakim wyobrażenia nie macie. 
Cały długi dzień słońce tak pali niemiłosiernie, 
że trndno żyć w takiem ognistem piekle. Nie pa- 
miętają tu podobnie wielkich upałów. Dochodzą 
one do 30 kilku stopni Reaumnra. Noce zuów 
mamy nadzwyczajnie chłodne, tak że prawie po 
zimowemu ubierać się trzeba. Z powodu takiego 
stanu powietrza śmiertelność tu nadzwyczajna — 
a szpitale literalnie są przepełnione. Wszystkie 
choroby, jakie tu obrały sobie stałe siedlisko, po- 
tęgują się w tej chwili. Rząd, jak zwyczajnie tn- 
tejszy rząd, nie nie robi i pozwala umierać lu- 
dziom, jak muchom. Sam zato o bezpieczeństwo 
swe jest nader troskliwym. Świeżo teraz wydane 
zostało prawo, mające na celu zabezpieczyć dro- 
gie życie cara i całej jego najjaśniejszej rodziny. 
W moe tego prawa niewolno nikomu z carskiej 
służby zbliżać się do cara, jego rodzimy i dworca, 
kto tylko znajdował się w domu, w którym gra- 
sują zaraźliwe choroby. Czas tej carskiej kwa- 
rantanny jest rozmaity, stósownie do tego, tzy 
poddany kwarantannie był tylko w domu, w któ- 
rym znajduje się chory, lub też stykał się z 
samym chorym. Qdzieindziej monarchowie i ich 
rodziny sami zwidzają szpitale i pocieszają cho 
rych — tu przeciwnie, obowiązek usuwania Się 
nietylko od chorego ale i od miejsca, w którem 
spoczywa, podniesiony został do“ wysokości 
prawa pa opisującego obowiązki i przy- 
wileje carów i całego ich domu. Otóż do licznych 
już carskich przywilejów wedle świeżego prawa 
przybywa przywilej niestykania się ani pośrednio 
ani bezpośrednio z chorym. Co chcecie mówcie ł 
sądźcie o rzeczonem prawie, nam ono przypomi 
na bezwarunkowo Azję. 

W tej chwili Bitblidzwwoś6 zajmuje się kwe- 
stją kobiet. Kobieta moskiewska żyła dotąd w 
najzupełniejszym zaniedbaniu. Cały jej świat o- 
graniczał się na domu, w którym nie sądźcie 
by zajmywała przeważną rolę. Nie — w „domu 
była najzupełniej podrzędną istotą, i inaczej być 
nie mogło, bo wychowanie jej było. najokropniej 
zaniedbane. Nauczono ją wprawdzie paPiAĆ po 
francuzku, ale nie dano jej ET nauki, 
najmniejszych wiadomości. Zresztą i paplanie po 
francuzko było tylko dostępne dla takzwanego 
wyższego Świata. Cały stan średni, urzędniczy, 
mieszczański — cały stan niższy literalnie pozba- 
wiony był dobrodziejstwa nauki, Nie więc dzi- 
wnego, że kobieta moskiewską — wobec braku 
wykształcenia nie mogła zająć najmniejszego 
stanowisku w spółczeństw ie i pośród rodziny. U- 
ważano ją i dziś jeszeze uważają ZA rzecz, którą 
się można bawić i którą można moralnie popie- 
wierać; — a poniewierano okropnie. Każdy Mo- 
skal prawie bez wyjątku i dziś jeszcze nie żąda 
nie więcej od żony; prócz tego by była piękną, 
bo Kto wie, do czego piękność posłużyć może w 
przyszłej karjerze, by umiała po franenzku mówić 
i by stroiła się pysznie. O wykształcenie, 0 mo- 
ralność, ten najpiękniejszy powab i przymiot « czło- 
wieka, nigdy się nie pyta. Naturalnie, mówię tu 
o całej masie kobiet — wyjątki bardzo nieliczne 
wreszcie znajdą się tu — A szczególniej wyjątki 
pod względem wy kształcenia. Do tego wszystkie- 

o dodajcie najzopełniejszy brak moralności w ko- 
Pacii moskiewskiej. Brak ten jest uderzający. 
Moralnością jej nikt się nie zajmywał i nie zaj- 
muje. Matka nigdy jej o niej nie mówiła, bosa- 
ma jej w sobie nie ma. Ojciec wychowaniem 


a_ 


dzieci nie zajmuje się również, bo Moskal to za- 
wsze sługa lub ezynownik; rodzi się w liberji lub 
mundurze. Religia również moralności nie uczy, 
bo religia prawosławna, to instytucja oficjalna, 
policyjna czy żandarmska, jak chcecie, ale zawsze 
oficjalna. Zresztą, dość spojrzeć na popów, aby 
przekonać się, że ci ludzie nie mają najmniejsze- 
go pojęcia o moralności a ztąd i uczyć jej nie 
mogą. W takim więc stanie rzeczy ¢óž pozOBta- 
wało kobiecie moskiewskiej pozbawionej możno- 
ści wychowania dzieci i sprowadzonej ‘do rzeczy 
wpośród rodziny ? Oto grube intrygi, które mę- 
żowie prowadzili na swą rękę a żony znów z 
szczególniejszem zanilo naśladowały ich. 
Nie namiętności do tego prowadziły, ale brak za- 
jęcia, upadek morainy, zgóła brak najmniejszej 
świadomości o godności i obowiązkach człowieka. 

Że społecznego ani politycznego wpływu po- 
dobne istoty mieć nie mogły, to łatwo odgadnie- 
cie. Stan taki trwał aż do początków panowa- 
nia niniejszego cara. Odtąd zaczęła się reakcja, 
a zwyczajnie jako reakcja przeciwko długo trwa- 
jącej niewoli — niesłychanie gwałtowna. Inna 
wreszcie przez kobiety moskiewskie nie mogła 
być prowadzona. One bez moralności i wykształ- 
cenia, poczuwszy zwalniające się więzy, w któ- 
rych dotąd były trzymane — rozszalały jak 
Messaliny na dobre. Nihilizm pomiędzy niemi 
znaiazł najwięcej zwolenniczek. 

_ Obok tej złej strony wytrysła i dobra; ko- 
biety zapragnęły obok swobody złego także wy- 
kształcenia, przekonane, że ono jedno najdzielniej 
im dopomoże do zdobycia tej swobody, której za- 
pragnęły, i do udziału w życiu społecznem.  Za- 
częły zakładać szkoły, nezyć się rzemiosł i t. d. 
Zamach Karakozowa rzucił na wszystko cień po- 
dejrzenia i spowodował zamknięcie tych, zaczą- 
tków. Myśl Jednak wyrosła nigdy nie przepada ; 
może mieć ona swe zboczenia, ale nie śmierć. 
Otóż od czasu do czasu podnoszą się głosy, wy- 
chodzące vd samych kobiet, a domagające się za- 
kładów naukowych, w którychby mogły kształ- 
cić się, ahy następnie wziąć należny im udział 
w pracy społecznej. „Chcemy być oby watelkami, 
wołają, anie rzeczami, jak dotąd byłyśmy.“ Nie- 
stety, w głosach ich, jakie zabierały w sprawach 
publicznych, czuć wszystkie skutki ich stanowi- 
ska i braku moralności i wykształcenia. Przeci- 
wko nam bowiem występowały 4 równąż zacię- 
tością jak ich mężowie i bracia. Ani . jednego 
słowa współczucia dla ofiar, całe uwielbienie dla 
oprawców i katów | Dość powiedzieć, że Mura. 
wiew był ich bożyszczem. . Nadto domagały się 
pospołu z Gołosem i Moskowskiemi Wiedomostiami, ïU- 
syfikacji nadeąch prowineyj i wszelkiemi sposo- 
bami pomagały i pomagają do tego, wysełając 
tam moskiewskie książki i moskiewskie ikony. 
Grube dotychczasowe życie pozbawiło ich wła- 
ściwego nmiewieściego uczucia. Ale wyznać mu- 
szę, że i w tym kierunku zaczyna się reakcja, 
nieznaczna wprawdzie, ale zaczyną się. Od słów 
w swych żądaniach przechodzą do czynów. I tak 
teraz uiedawno zebrały pomiędzy sobą przeszło 
400 podpisów i podały prośbę do rektora uni- 
wersytetu petersburgskiego , w której domagają 
się, aby on zajął się urządzeniem dla nich na 
stopę uniwersytecką lekcyj z dziedziny nauk filo- 
logicznych i naturalnych. 

Rektor odmówił tej prośbie, wskazując w 
odpowiedzi, że przedewszystkiem powinny od rzą- 
du postarać się o pozwolenie nyadzenia podo- 
bnych odczytów ; następnie zebrać fundusze — a 
jak to nastąpi, uniwersytet całemi siłami przyło- 
ży się do urzeczywistnienia tak szlachetnej myśli. 
Obecnie więc porządkiem właściwym  zaniosły 
prośbę swą do rządu. Prawdopodobnie rząd od» 
mówi im, bo przyznać potrzeba, że jeśli wszędzie, 
to tu jeszcze więcej są ludzie, którzy wiecznie 
będą prawić o równości, ale gdy przyjdzie do 
rzeczy, cały ich liberalizm niknie i od razu stają 
się najgałtowniejszymi poplecznikami istniejącega. 
porządku rzeczy. 

Zgoła, powtarzam, kobiety moskiewskie, po- 
czuwszy swą nicość, gwałtownie rzuciły się do 
nauki, do pracy i gwałtownie domagają się ró- 
wnouprawnienia z mężczyznami. Jest to ważny 
fakt w społeczęństwie ET: którego milcze- 
niem pomijać się nie godzi, Ta jednak zmiana 
pe. H tylko w klasie średniej; arystokracja 
żyje po dawnemu; przyjdzie czas, że podobnie 
jak lud, tak i arystokrację poznać będzie można, 
jak w części dziś, po braku wykształcenia. W ruchu 
tym kobiety lądu i niższe mieszczaństwo nie bio- 
rą żadnego udziału i brać nie mogą, bo raz, że 
w życiu moskiewskiem na nie zwaloną została 
najcięższa praca tak w mieście jak i na wsi, 
która im Cały czas zabiera; a powtóre, Że j 
wyższy stan Średni nie zajmuje się niemi. Da- 
wniej, przed Karakozowem urządzane były szko- 
ły niedzielne: dziś nie ma ich śladu nawet; 
tempi passati,“ 

Moskiewska flota na Bałtyku odbywać bẹ- 
dzie od 12.do 21. sierpnia manewry na wysoko- 
% Kronstadtu; przeznaczone do tego statki od- 
płyną w okolice Kronstadtu już dnia 1. sierpnia 
dla ćwiczeń wstępnych. 


Kronika. 


-F Jan Teiorznieki. W dniu 27. lipca br. zmarł w 
obwodzie sanockim właściciel dóbr, p. Jan {i ohoyenieki, 
przeżywszy lat 90. 


— Znonu © szpitalu powszechnym. Niedołęztwo 
pod wzgledem administracyjnym dało już'nie jeden po- 
wód do słusznych zażaleń Lecz pomimo tę powierza 
się tam wiecznie; to samo' i nie widać tam prawie ża- 
dnych ulepszeń, Mam chorego w tymże zakładzie, któ- 
remu lekarze ordynowali zimne okłady ną klatkę pier- 
Biową. Odwidziwszy ge, pytałem, :dlaczega niema 
układu, kiedy z polecenia lekarzy takowy bez przerwy 
mieć powinien. Dostałem w Odpowiedzi, że rzeczone 
okłady przed wszystkiemi lekami rzeczywiście mv naj- 
lepszy robią skutek i sę mu najprzyjemniejszę, lecz dla 
braku lodu, warciarka mu takowych dawać nia może. 
O godz. 12tej w południe przynoszą lód ão zakładu. do 
godziny 9tej wieczór dostaje „chory okłady — od godzi- 
ny tej przez calą noc aż do południa na drugi dzień, 
dla braku lodu, niepodobna dawać choremu okłądów | 
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Z ordynacji lekarskiej powinien tenże chory dostawać 
okłady bez ustanku — całą dobę, kiedy tymczasem, 
jak wykazaliśmy, dlą braku ladu może je dostawać ten- 
że chory tylko Przez dziewięć godzin, zamiast dwudzie- 
stu czterech. 

Przekonawszy gię o takim porządku domowym, 
zmuszony byłem posłać do zakładu lód przez mego słu- 
żącego 0 godzinie wieczornej. 

Jestem sam lekarzem, odwidzam chorego codzien- 

nie, a przecież, pomimo mej prośby i nalegań lekarza 
ordynującego, inaczej być nie może: Daleki jestem od 
tego, podając ten fakt pod pręgierz opinii publicznej, 
abym chciał oskarzać dyrekcję lub w ogółe kogokol- 
wiek. Złe bowiem jept. zakorzeniene w tym zakładzie 
tak głeboko i jest tak zastarzałe, ze żadna dyrekcja 
zmienić go nie zdoła» 
7 Tylko znpełna reorganizacja, przez Wydział krajo- 
wy podjęta, podoła temu złemn zaradzić i przeistoczyćy 
ten zakład z dorgu męczarni dla chorych, jakim jest 
poniekąd dzisiaj, a postawić go na tym stopniu, aby 
mógł być tem, czem być powinien, 't. j. dobrodziej- 
stwem dla cierpiące) ludzkości. I w tym celu tylko po- 
daliśmy ten fakt do wiadomości publicznej. 


= Ostrzeżenie. Księgarz poznański, M. Jagielski, 
Polak tylko z nazwiska, wydaje takzwane tanie wydanie 
pism Syrokomli — z zupełną krzywda sierót po 8. p. 
znakomitym poecie. Ponieważ wszyscy nczciwi księga- 
rze pólacy edinówili pośrednictwą w rozprzedawaniu te- 
go korsarskiego wydania , wiec. p, „M. Jagielski. przez 
prywatnych ajentów i przez poczte chce je w Galicji 
rozprzedawać. Komu miła pamieć śp. Syrokomli, kto 
własność sierót ubogich uważa za świętą, ten nie nabę- 
dzie tego wydania, zwłaszcza że ma wyjść w Poznaniu 
tanie wydanie na korzyść sierót po Śp. Syrokomli. 

(W. 8.) Buczacz d. 27. lipca W dniu 25. lipca 
r. b. olbyło się w Butzaczu walne zgromadzenie człon- 
ków filii Towarzystwa peda ogiçznego.- 


(Zagatł. takowa przewoduiczącj tymczasowego: kp- |. 


mitętu, ks. Maciej Andrzejowski przemową, w której w 
krótkości Wykazał ‘cele Towarzystwa i aachęcał do pra- 
cy w tem kiernnkt, zwłaszcza gdy nam : obecnie daną 
jast możność zgromadzenia się, za którą dawniej do sn- 
rowkj odpowiedzialności bylibyśmy pociagani. 

Następnie przemówił p. Piotr Lang, wzywając szcze” 
gólnie do kształcenia się w zawodzie nauczycielskim, kn 
czemu właśnie zawiązujące się Towarzystwo pedagogi- 
cznó wieleę będzie pomocnem, j 

Po tych przemowach przystąpiono do wyborów. 

Prezesem obrany został p. Franciszek Krzysztofo- 
wież. właściciel dóbr i członek Wydziału powiatowego; 
zastępcą prezesa p. Edward br. Błażowski, właśc. dóbr 
i członek Wydziału powiatowego; sekretarzem p, Piotr 
Lark, prow. nauczyciel; podskarbim ks. Władysław Le- 
wanmdiowski, katecheta gimnazjalny; a członkami Wy- 
działu pp. Bazyli Mickowski, Paweł Celewicz i Mikołaj 
Horbaczewski, nauczyciele przy szkołach ludowych. 


j« wych? Jakie są one, jaka ich wysokość i 


Gospodarstwo przemysł i handel jakie przeznaczenie ? 


Nowo obrany prezes podziękował za położone w 
nim zaufanie, a ks. Andrzejowski zakończył posiedzenie 
serdecznem „Szczęść Boże |“ 

Do Towarzystwa przystąpili jako członkowie zwy- 
czajni: ks. Modest Łobodyez, zastępca rektora klaszto- 
ru 00. bazylianów, ks. Izydor Barewicz, prof. gimn., 
ks. Doroteus Fedorończuk nauczyciel przy szkole główn., 
pp. Nicetas Pokidan, Mikołaj Pawłowski, Probus Dze- 
rowicz, Franciszek Turczański, Jan Sepoliga, Kajetan 
Kulczycki, Piotr Guszalewicz, Julian Chrzanowski, Leon 
Leszczyński, Tadeusz Ostrowski, Ignacy Krzyżanowski, 
Jędrzej Miilier, Mikołaj Wolański, Bazyli Stanisławski, 
Aleksander liaszewiez, Paweł Sokołowski, Jan Hordzie- 
jewski, Feliks Wygoda i Jan Schnaigert, nauczycjęje 
przy szkolach ludowych. Jako członkowie wspierający : 
ks. Maciej. Andrzejowski, dziekan i proboszcz -obrz, rz. 
kat, pp. Wiktor Dabrowski, Włodzimierz Morawski. 
AlfredyCielecki, Antoni Krzysztofowicz, Ignacy Cywii- 
ski, Stanisław Pieńczykowski, właściciele: dóbr ziem- . 
skich, pp. Witołd Wolański wł. dóbr ziems. i zastępca 
prezesa Rady powiatowej, Skala, ck. sędzia powiatowy, 
Władysław Żarski, aptekarz, i dr. Walery Szydłowski, 
adw. krajowy. 

W końcu niemożna pominąć milczeniem smntnego 
wrażenia, jakie wywołał brak udziału w powiecie bu- 
czackim i czortkowskim dla Towarzystwa, mającego tak 
piękne cele; w szczególności zaś zadziwiającem jest to, 
że z profesorów i nauczycieli, których Towarzystwo pe- 
dagogiczne bezpośrednio dotyczę, zaledwie 2% w wal- 
nem zgromadzeniu ndział wzięło. 


— Czorików. Przed kilkoma dniami Qrzybył do 
mnie krewny z Wołynia. Po długoletnićiń diewidzeniu 
mieliśmy sobie dużo do powiedzenia, ja wypytywałem 
Bię o krewnych, czy nastąpiła jaka zmiana w urzędach; 
od czasu wydanych trzech amnestyj. Odpowiedź, jaką o- 
debrałem, da się streścić w słowach „Barbarzyński ucisk 
i niewola“, fc > 

Ale wy. tutaj — przerwał mi krewny — żyjecie jak 
m niebie, tylko finanse austrjackie muszą być w bardzo 
smutnym stanie. — Dlaczego tak sądzisz? zapytałem, 
Przeciwnie, poprawiły się, ażio spadło do 11 od sta, 

Żartujesz chyba, odparł mój krewny, ja miałem 
nieco papierosów na komorze do opłacenia. Ważyły one 
1, funtów. Opłaty cłowej należało się 2 złr. 91 o. 
Niemając austrjackich pieniędzy dałem czterurublową 
asygnatę. P. dyrektor komory, który opłatę odemnie o- 
debrał, wydał mi z czterech robli 2 złote srebrem i 2 
centy austr.; rachuj teraz jakie ażio wypadnie. Cło bo- 
wiem, jak mnie p. dyrektor oświecił, musi być w srebrze 
opłacanem, 

Poczęliśmy rachować, wziąwszy ku- pomocy gazetę 
z 20. lipca, dnia, w którym: krewny mój komorę prze-. 
jeżdżał, o czem świadczyło |pokwitowanie, na komorze 
wołoczyskiej do nr. 621 na niszczone :cło wydane, które 
jako dowód zachował. 
Dnia 20. lipca płacono ga rubel moskiewski tł. 


ił! ©%prójekcie! ministerjalnym zmienić. 


„/Monety węgierskie nowego bicia od 
kilku dni znajdują sie już w obiegu. Mo- 


64 c., wiec 4 ruble wartały 6 złr. 16 c. wal. anstr.; po: 
nieważ należało się cła 2 złr. 91 c.ja doi których doli- 
czywBzy ażio 11.50, jakie na tym dniu według gazety 
płacono, a które od 2 złr, 91 ©. wynosiło 34 e., więc 
należało w całości 3 złr. 25 e. zapłacić, powinien był 
więc p. dyrektor z 6 złr. 16 ©. jako wartości rubli ezte- 
rech, wydać 2 złr. 91 centów, a ponieważ wydał tylko 
2 złote, cO na austrjacką monetę 52 centów wynosi, 
więc wziął 0 2 zły. 39 centów więcej jak się należało. 
Wziął więc ażia przeszło 100. czyli 89 więcej, jak ga- 
zeta wykazywała, Zapewne musiał ku temu mieć słu- 
szne powody. Trudno bowiem przypuścić, ażeby urzę- 
dnik publiczny chciał wyzyskiwać podróżnych, niezna- 
jacyob. stosunków „króju naszego. | 

— 4 Brzeska.. Zpwarzystwo wzajemnej pomocy ofcjalistow: 
prywatnych zawiązało się u nas pod przewodnictwem p.. 
Konstantego Ramuita, e. k. notarjusza, który pemimo 
nadwątlonego zdrowia i boleśnych wypadków, nie ocią- 
gał sie kłużyć krajowi w publicznej sprawie Towarzy- 
stwo w tym powiecie liczy 35 członków z 67 udziałami. 
Członkami wspierającymi rocznym datkiem są : Aleksan- 
der Berski, właściciel Okocima 10 złr., Józef : Kramer 
rządca 5 złr., ks. Jan Leśny dziekan 4 złr., Józef Ży- 
wieki pełnomocnik 4 złr, Ramult Konstanty 4 złr., Ga- 
brjel Sikorski nauczyciel ludowy 2 złr., Kazimierz No- 
wak włościanin 2 złr, Jako dobrodzieje ofiarowali da- 
tki: Wit hr. Żeleński 500 złr., Władysław Dabski pre- 
zes Rady pow. 200 złr., Oswald Lebowski wiceprezes 
Rady pow. 100 złr., Edward Homolacz 100 złr, Jan Götz 
100 złr., Aleksander Günther 25 złr., Tytus Dobrzyński 
20 zły, ks. Wan Ritryn 15 złr., ks. Wojciech Bobek 4 zł. 

.(BZ.5 Kołomyja d. 28. lipca. W miejsce p. Bi- 
łonsa, który złożył mandat do Rady powiatowej koło- 
myjskiej, wybrała Rada na dzisiejszem posiedzeniu za- 
stępcą prezesa czyli wiceprezesem, p, Krzysztofą Bo 
gdanowicza, właściciela Danikowa, ża zastępcę" lego 
do Wydziału p. Michata Meroniuka, włościanina, 

— Bibliografia. Nakładem Wienbracka w Lip- 
sku wyszło: Z ubiegłych uni, Poezje ***, Zbiór ten poezyj 
zawiera wśród wieln drobnych, dwa obszerniejsze ntwory. 


Ostatnie wiadomości. 

Cesarz pozwolił pp. Józefowi Medveyowi, rad- 
cy namiestniectwa w Czerniowcach, Manrycemu 
Ebenhofowi, sekretarzowi przy tem samem na 
miestnictwie, naczelnikowi powiatowemu,  Józefo- 
wi Kochanowskiemu z Sadogóry, Karolowi En- 
glischowi, dyrektorowi policji w Krakowie, i 
Emanuelowi. Ziffrowi, dyrektorowi ruchu kolei 
czerniowieckiej, nosić nadane im ordery mo- 
Rkjęwskie. | 

W klubie Deaka zakwestjonowąno sprawę t- 
stąnswiania porocznej cyfry budżetu. Zdaje się, 
że prawica sejmu węgierskiego zechce ten punkt 


ne efekta, moga być przez obowiaązanogo 
zaopatrzone akceptem przy Sposobności wuo- 


We wtorek d, 28. b. m. przybył ks. Napo- 
leon do Paryża w powrocie ze swojej podróży. 
Journal de St, Petersbourg ogłasza notę, okólną 
księcia Gorczakowa, wzywającą mocarstwa, aby 
oświadczyły Się ze swoją opinią eo do wniosku 
pruskiego, aby w Petersburgu odbyła się konfe- 
rencja specjalna dla zbadania wniosku Moskwy, do- 
tyczącego nieużywania kui pękających na wojnie. 
Ks: Gorczakow proponuje zgromadzenie się wyslan- 
ników na d. 13. października. p 
Dnia 28. b. m. podpisano także traktat, do- 
tyczący Szanowania praw przynależności państwo- 
wej między Ameryką a Prusami. 
* W Ameryce tak, straszne upały, że d. 15. 
b. m. 50 osób zginęło w Nowym, Jorku w skutek 


porażeń słońca (Sonnenstich). 


'Kiamil-bej, wiozący berat sułrański, potwier- 
dzający wybór księcja Milana, przybył już q 
Belgradu. i 
EE |--A OE „o E 


Telegramy „(razety Narodowej." 
Peszt dnia 29. lipca. Jutro mają 
sięw sejmie węgierskim rozpocząć rozprawy 
nad ustawą o obronie krajowej. vit 
Belgrad d: 29. lipca. Dzisiaj ra- 
no o godzinie 11ej delegat Porty wręczył be- 
rat tustalacyjny dla ks. Milana, w przytomno- 
ści metropolity ,. rejencji, , ministrów ,, radców 
stanu, pięciu obywateli Belgradu i przedstawi- 
cieli mośarstw zagranicznych. 


PZ || | | EO 
K wr s a z dnia 29. lijca 1868, godzina .2. 
mg: 40 popołudniu. 

Wiedeń. Fożyórka * beepadatkowa 269.90. Akcje 
Karola Ludwika H? y Kolej .siedmiogrodzka 451.75. 
Kolejpołudniowa 181.10. Kolej państwowa 253.20. Kolej 
funfkirch. 167.—. Kolej Iwowsko -czerniowiecka 184,—, 
Kolej północna 186.50. “Kolë Rudolfa l. emisji 111.50. 
Kolej Rudolfa II. emisji 143.75. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 162.25. Kolej alfotdzka 157.50, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 67.—. Losy 1864 r. 97.60. Napoleondor 
9.07. Pruski kurant 1.67:4.  Wsposobienie stałe. 


Kursa z dnia 29. lipca 1868, godzina 6. 


min. 30 popołudniu, 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.90. Akcje 
kredytowe 215—. Akcje Karola Ludwika 210.—, Ko- 
lej południowa 180.70. Kolej państwowa 252.16. Ko- 
lej losoncka —.—. Kolej alfóldzka 15%.—. Losy 1860 
roku 86.50, ¿Karols Lndwika obligi: pierwszeństwa JI. 
emisji 88.75, Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa 76.50, Napeleondor 9.07:4. Spirytns —, Usposo- 
bienie. stałe. 4 j I 10554 
Paryż. Renta 3%, —,—, i 
Wrocław. Pszenica 94. sZyto 69. Owies 37, Rze- 
pak zimowy 178. Koniczyna —. a 
Berlin. Moskiewskie banknoty 8274. Akcje kre- 
dytowe 94%. Galicyjska kolej 94%. Kolej państwowa 
149. Wiedeń —. Pszenica —. Zyto 49*4. Owies 30%. 


WA 


"R (b RWAMI „IO i 
Potiągi kofef Łofazn s| Lwowsko- 


Ządaj 
Płacą | Ządają 


zie. — 
| Cennik gieldy w. a,|w. a. 


we Lwowie, d. 29. lipca, 


zł.|'e.|] zł.| n. 
I Akcje za sztukę. 


1 
210:004210375 


i gal. Kar. Ludw. « « ) 
Kotoi wow. Czern. „ . » [18*,00 HE 09 
Banku hyp. galic. . „o. | 00,00 DO 
Papierni czerl. bez dyw. dk | 
L f zastawne za 100 zł. 
RU Ed. gal. m. k.j „g| 77/70] 78/20 
Tow. kred. gal. w: a. tę a 74:00 ZA150 
Banku hypat. gaiic. e w 09 
. Obligi za 100 złr. r , 

E moiżzejiną galica © 4 66475 Gd 1 

Bios - Wk. kraków. | 00/00 
1 dtto. Ks. bnkowiń. | 00(00} 00|00 
yczki głodow: z r. 1866 | 991754100175 
w. kot gal. Ke L. 1 em.| 00/00] 00100 
o dtto dtto at em, jad 855 

„ Czern. 
i a er emisji 761254 77)00 
o dtto dtto IL dtto | 00/00 00100 
IV. Monety. 

Dukat holenderski. «te f 6]37] 5/42 
Dukat cesarski . « « e „| 5|42] 4547 
Napoleond'or + + * =- *| 9]09] 9/16 
Półmperiał rosyjski ak 9135] 9/42 
Rubel srebrny rosyjski . .| 172] 1/76 
"dtto papierowy dtto + „| 1]54] 1/55 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.| 00|00] 00|0U 
Talar pruski srebrny . » « | 00/00] 00/00 
Pruskie bilety kasowe . «| 1]68] 1/69 
Srebro -e 4 e  [II1525]112|25 


Sprzedano: Akcje kolei gal. Kar. Ludw. 
oprócz kup. bież.po 210 złr.; Listy zastawne 
bankn hipot. gal. oprócz kupona bież. po 
87.65 do 87.75. — Spirytus. garnie c 66° Rych- 
tera 1 złr. do d. 15. września w Tarnopol- 


skiem. 


| e 


Zarząd kolei galicyjskiej Karola 
Lmdwika przyjmuje oferty na dostawę 
drzewa opałowego dla stacyj kolei lwow- 
sko-brodzkiej Krasne, Ożydów . Zabłotce, 
Brody i Złoczów. i 

Zaklad wzorowy ģé^lic. Stowarzysże- 
nia jedwabniczego w Brzeżanattpodaje, do 

ublicznej wiadomości, iż posiada nowy ga- 
tunek jedwabnika, pod nazwą Bombyx Po- 
levontini, który dwa razy do reku niesie 
jaja 1 wydaje produkt. Pierwszy okres jego 
hodowli rozpoczął się 22. maja, % skończył 
17, Gzerwca, drugi okres, już z motyla te- 

groczneg0, Tozpoczął się d. 18. lipca, a 
skończy SIę 16. Sierpnia, Hodowcy jedwa- 
boików, Judownicy i miłośnicy przyrody ze- 
chca się dowy SĄ na miejscu o bliższych 

zegółach: o 
-e handlowa i 
Lwowie rozporzą czenie : 
etwa wezwaną AE dzieląc DY po rozważe- 
nin stosunków Pie Rea A, w vkregi 
awgim, objawiła pyta aje, ca do naste- 

jącego szeregu PJ - 
ra ze strony palnych aniono już 
«o ala podniesienia szczeg”* gałęzi prze- 
mysu % SL. 

A jeźli uczyniono 
w jaki sposób, jakiem 
pkutkiem? M 

‘Czy istnieją stowarzy” 
celu p, dniesienie przemyt 
ARa ae dotąd zdziałały ? 
łęzi, w et sposób , jakiemi 
jakim skutkiem f 4 wspiera- 
IAB Czy. ze strony Izby handlowe, dose ge 

y a jedy Ej 
no bezpośrednim zasiikiem po" 
ie przemysłu? dej OBóe 
"zli oży istnieją przy Izbio nando Sa na 
bne fundacje lub inne fundusze, ® 
celu wspieranie przedsiębiorców 


przemysłowa we 
m c. k. namiestni 


— dla jakich 


į grodkami i ial 


Jakim 


zenia, mające ną 
owości 4 Jakie i 


pla jakich ga- 
grodkami i z 


przemysłoś | 


Cry istnieją szkoły przemysłowe? Ile 
ich jest i gdzie się znajdują? Jak są urzą- 
dzone, kto pouosi koszta i jaki z nich po- 
żytek ? 

Czy istnieją zakłady naukowe dla szcze- 
gólnych gałęzi przemysłu ? Dla jakich gałę- 
zi i gdzie? Jak sa urządzone, kto ponośi 
koszta i jaki z nich pożytek ? > 

Czy są gałęzie przemysłu, któreby po- 
trzebowały szczególnego wsparcia i zasłu- 
giwały na nie? Jakie są one? Gdzieś W 
jaki sposób i w jakiej wysokości musiałoby 
być udzielane wsparcie, by można oczęki- 
wać pomyślnego skutku? n 

Czy byłoby pożądanem zaprowadzenie 
prowincjonalnego kolegium, urządzonego na 
wzór wirtembergskiej władzy centralnej dla 
przemysłu i handlu ? E p. 

Czy można się spodziewac, ze zaprowa- 
dzenie takiej instancji znalazłoby u kół in- 
teresowanych życzliwe przyjęcie i poparcie? 

Jaki musiałby być w takimżrazie skład 
takiego kolegium? | z 

Jaką sume (dotację) możnaby w przy- 
pnszczeniu dać rocznie z funduszów kraje 
wych lnb z innych źródeł temu kolegium 
do rozporządzenia w celu popierania przed- 
siebiorstw przemysłowych ? 

Szczegóły odpowiedzi, jaką Izba zło- 
żyła, podamy jntro. | 


Placki tytoniowe. Przed kilku dniami 
podaliśmy wiadomość o mięsie parafinowem, 
wiadomość bez wątpienia pożyteczniejszą od 
tej, którą właśnie dziś dla oryginalności 
wynalazku i ze względu na krzewiącą się 
jnż nową gałęż przemysłową mamy zamiar 
podać. Zitustr. beztg. donosi co naste- 
puje: W Anglii zaczęto z krótkich glinia- 
nych fajek kurzyć osobliwszy wyrób prze- 
mysłowy pod nazwą placki tytoniowe (Ca- 
Jeż ez, które z powierzchowności podo- 
bne są bardzo do tabliczek czekolady. Ta- 
bliczkę taką rozrzyna się w odpowiednio 
drobne kawałki, ngniata w palcach na mięk- 
ko, wpycha do fajki i zapala. Masa ta pali 
się zwolna i niepośledn ią kurzącemu ma 
sprawiać przyjemność. Wynalazek plaen- 
gzków tytoniowych pochodzi z „Ameryki; 
obecnie jednak wyrobem ich zajmują się już 
i w Anglii, a mianowicie w Liwerpulu, gdzie 
nawet spółka akcyjna pod tyt. Richmond Ca- 
venilish Gompuny prowadzi fakrykację ich na 
wielką skalę. We fabryce rzeczonej spółki 
następującej trzymają się procedury przy 
wyrabianiu placków tytoniowych: Liście 
tytoniowe uwoiniwszy od zioberek i łodyg, 
zwilżają się warstwami wrzącą mieszaniną 
cukru rafinowanego i rozmaitych likierów 
słodkich. Po wyschnięciu następuje powtór- 
ne namaczanie, «le już nie słodyczami, lecz 
różnemi olejkami etarycznemi, jako te 
prawdziwym rumem z Jamaiki w najlepszym 
gatunku. W mokrym stanie takim gniotą 
się te liście w Żelaznej dzieży ną ciasto, Z 
którego przyrząd maszynowy robi mocno 
zbite podłużne paski, a te przeszediszy przez 
PB hidrauliczną, krają Się w tabliczki, 
'abliczki zaś suszą się W końcu w izbie, u- 
palonej rozgrzanem powietrzem. Konsumeją 
tego artykułu zbytkowego rozpowszechnia 
Mię z podobna szybkością, jak się rozpowsze- 
chniało kurzenie tytoniu, g- 

Ilość wybitych w panstwie austrja- 
ckiem r. 1867 monet. Wykaz menniczy 
wyezczegółnia wybitych monet złotych, 4 
mia owicie dukatów zwykłych 1,169.943, 

Oczwórnych 15.945 sztuk, razem, wartości 
dy 32,935 złr.; z monet srebrnych: 6300 szt. 
ńwutalarówek, 1,680 582 sztuk talarówek, 
ARSSO szt. dwureńskówek, 1,959.445 sztuk 
3 ojeżskówek i 114660 sztuk ćwierćreń- 
sakry sdawici wartości 4,622.983 złr.; mo- 
krajcorowych, ją ornej w sztukach 10 i 5- 
931 + razem 127.875 sztuk czyli za 

monety miedzianej za 


tego wybito i 4 
nete handlową 1,493.780 DEE ae 10: 


wantyńskich wartości 3,144,153 złr. 


nety zdawkowe mają na jednej stronie herb 
węgierski, nad którym dwóch aniofów u- 
noszących się trzyma koronę, wzgierską, 
Pod herbęm umieszczone 84 gałązki wa- 
wrżynowe, a nad koron napis: Magyar ki- 
ralyt valiopene (król. węgierska moneta zdaw- 
kowa). Na stronie odwrotnej w srodku wień- 
ca wawrzynowego wyrażona jest cyfra war- 
tości, rok 1868 i litera poczytkowa miejsca 
mennicy. Moneta zdawkowa na 1, 4 i10 
kr. zupełnie się równa wielkościę dotych- 
czasowej austrjackiej i na pierwszy rzut o- 
ka odróżnia się tylko stroną odwrotną. 


(M. ©.) Berno 27, lipca, Na dzisiejszy 
targ przypędzuno 203 sztuk wołów wyłą- 
cznie z Galicji. Jakość była dobra i roz- 
przedaż poszła szybku po cenie 27—29.50 
zą cetnar wagi. 


Czyść urzęde YA 


= Rozporządzenie c.k; ministerstwa 


szenia każdorazowego meldunku do urzedu, 
na to przeznaczonego. Takie weksle można 
jednak także bez każdorazowej osobistej in- 
terweneji obowiązanego, wypełnione wyra- 
żeniem dotyczącej sumy, tudzież terminu 
spłaty i zaopatrzone akceptem, oddać wraz 
z meldunkiem urzędowi, w którymto razie 
firmowanie lub podpis na e. k. administra- 
cję finansową ma być uskuteczniony dodat- 
kowo za pomocą podpisu poborcy i kon- 
Sk w A s . 

zczegółnie pożądana jest rzeczą, 
aby weksle te były domicylowane Da pe- 
wne miejsce, w którem się znajduje publi- 


Czerniowieckiej: 


Odchodzą ze 


0 


Przychodzą do Lwowa o 


a 
4 do Uzernio 


Lwowa o.g. 10. rano. 
w 1) og. 10. wieczór. 
zerniowiec g. 6. 25 m. r. 
z g. 6. 30 m. w. 
godz. 5. rano. 
0 godz. 5. wiecz 
wiec sg. 8. i 5. 
s -0 g8. 14 m 


cı ny zakiad kredytowy, jako to, bank na- 
foa zakład kredytowy dla handlu i Telegrafowany kurs wiedeński [77 Te 
dk itp. lnb "m | 3 We WE TF z dnia 29. lipca j ) Am 
stkich inn razach, gdzieby to nie było i 1 k 
kach modibną, weksle powiuny być adi. PBlig.dłng.państ.ó*, na 100 zł. m. k. 58/90 
| cylowane do zapłaty u 6. k. urzędu, upo- Lósy, 2 piku jaki” zą 10. zł, m, k, | 63,15 
ważnionego do poboru, podatku. Akcje banki nary "e afire s BE po 
a g) W razie, gdyby gorzelni, podpada- =" a AE 0 
8) W razie, gdyby g », podp n Towarzyst, kred.. na 200 gł, |215 10 
jncei ryczałtowemu opodatkowaniu, lub cu- | Londyn 10 fút., sterlingów < “SMN iiS 
krowni, z powodu jakiegoś zastanowienie | Dukaty cesarskie sztuka „ . . „| 5]? 
warek, motą ustawy dozwolony został Źwrot | Srebro za 100 zł. w. a. ` uf 108111135 


skarbu z d. 15. lipca 1568, względem 
wykonania ustawy z d. 26. czerwca 186 o. 
wystawianiu wekslów na zakredytowany po- 
datek od wódki, piwa i cukru. 
Dla wykonania ustawy z dnia 26. czerw- 
ca 1868 nr. 73: D. u. p., którą zarząd skar- ' 
bowy został upoważniony, za kredytowany 
podatek Kkonsnmcyjny od wyrobt wódki, 
piwa i cukru żądać akceptów wekslowych 
od producentów, obowiązanych do płacenia 
podatku, następnjace wydaje się rozporzą- 
dzenie : 
1) Ustawa wspomniona nie zmienia w 
niczem przepisów dotychczasowych, ani po- 
stępowania dotychczasowego przy wyrabia- 
niu sobie kredytu ma podatek, przy dawa- 
niu przepisanej poręki i przy ściąganiu kre- 
dytowanego podatku w razie, jeżli na ter- 
min nie został uiszczony. 
2) Z prawa żądania akćeptu wekslowe- 
go na kredytowany producentom podatek 
konsumcyjny, zastrzeżonego skarbowi ową 
ustawa, będzie się robić na razie nżytek, 
począwszy od d. 28. sierpnia b. T.: aj przy 
wszystkich fabrykach cukru barakowego 
tudzież b) przy tych browarach piwnych i 
tych, ryczałtowej opłacie podatkowej pod- 
padających większych gorzelniach, których 
kredyt podatkowy w ciągu jednego miesią- 
ca w przecięciu dosięga lub przekracza sū- 
mę 1.000 złr. w. a. f 
3) Akcept ma być każdym razem je- 
dnocześnie z przepisanym meldunkiem do- 
ręczony nrzędowi, upoważnionemu do po- 
boru podatku, i ma opiewać na kwotę po- 
datku, odpowiadającą dotyczgcemu meldun- 
kowi, wraz z kwotą dodatków, i na cały 
czas dozwolonego kredytowania. 
dy. razie, jeżeli zabezpieczenie Kre- 
dytowanej należytości podatkowej stało się 
podług przepisów za pomocą solidarnego 
poręczenia trzech lub Więcej ręCzycieli: na- 
tenczas weksel ma być wystawiony przez 
jednego 2 ręczycieli, a akceptowany przez 
obowiązanego do płacenia, nżetępnie zaś 
żyrowany na drugiego ręczyciela, a przez 
tegoż na trzeciego Í t (l.; ostatni ręczyciej 
gruje go na urząd,, do poboru, podatku 
Przeznaczony. zl 
A po Jeżeli zaś zabezpieczenie nastąpiło 
omoc reki-ze strony e. k. Aprzyw, 
zakładu M oed dla handu i ba 3 
słu, lub ze: strony innego podobnego, do 
tego Upoważnionego zakładu, natenczas 
weksel, wystawiony przez ten zakład i ak- 
cepto TEN przez abowi zanego do płacenia, 
ma, być k ƏZpośrednio yrowany na wspo” 
mniony č Ke urząd poborowy. 
6) Weksle, podług przepisów nstawy Z 
d. 26. czerwca 1868 r. wystawione wprost 
przez zarząd skarbowy ną obowiązanego da 
płacenia podzikh, 1 na sumy kredytowane- 
go podatku, na których pokrycie dane iest 
ezpieczeństwo hipotekarne [ub ueponowa- 


lub odpisarie jednej części -przepisanego. 
pauszalu podatkowego, natenczas zwrot ten, 
po npływie terminu kredytowania, ma na- 
stapić gotówką, podczas kiedy strona, obo- 
wiązana do opłaty podatkn, dotyczący we- 
kgel całkowicie spłacić winna. 

8) Jeżeli obowiązany, posiadający przy- 
zwolenie kredytn podatkowego, bez różn!- 
cy czy na to miałby wystawić weksel lub 
nie, życzy sobie przy sposobności meldun- 
ku podatek przypadający złożyć gotówką, 
nie korzystając z przyzwolonego sobie kre- 
dytu: natenczas przy opłacie gotowizną na- 
leży mu na jego korzyść policzyć tytałem 
dyskonta cztery (4) procentn kwoty przy- 
padającej na rok (pro anno), i to; ma być 
uwidocznione nietylko w bolecie płatniczej, 
lecz także w rejestrze meldunkowym. 

| Edykta. Sad krajowy we Lwowie je- 
neraluym substytutem adwokata dr. Lan- 
desbergera, który osiadł we Wiedniu, nsta- 
nawia we Lwowie dr. Rechen — Sad po- 
wiatowy w Zyweu' wzywa Stinisława Her- 
zyka do spadku po ojcu, — Sąd krajowy 
we Lwowie zawiadamia Cezara Singera o 
zapisie Pauliny z Rozwadowskich "Singer 
Wysogórskiej na rzecz jega w kwocie 3.000 
złr. oblig. indemn, — Sąd krajowy krakow- 
ski zawiadamia Józefa Budniekiego o po* 
zwie Olimpii Galli względem załntahniówa- 
nia za właścicielkę realności nr. 37. Dz. IV. 
W Krakowie. — Sąd powiatowy w Limano- 
wej zawiadamia Jana, Alojzego, Amalie i 
Karolinę Thimów o wyekstabulowaniu sum 
1.100 i1500 złr. m. k. z realności pod l. 16. 
tamże. — Urząd powiatowy w Rawie wzy- 
Wa ks. Michała Porucznika, gr. kat. wika- 
rego z Uhnowa do powrotu z zagranicy, 
dokąd się bezprawnie wydalił. — Sad po- 
wiatowy w Brzozowie zawiadamia Woicie- 
cha Florka o pozwie Antoniego Florka 
względem zwruta* gruntu pod l. 36 w Gór- 
kach. 

Licytacje. Powiatowa dyrekcja skarbu 
we Lwowie przyjmuje do dnia 11. sierpnia 
b. r. oferty na objęcie trańki pod 1. 5'/, we 
Lwowie. — Sąd pow.;w Śniatynie sprzedaje 


d.94, września i 27. Października b. r. real-- 


Zawalu, oszacowaną na 80 złr, 
| — 


ność 1.262 w 


Wiedeń 


n semm [Płać 
28, lipen. = 


zł.| ca 

a 

% Meialiki na: wal. austr | 53170] 55 90 
„ Pożyczka narod, „, » « | 63110] 63 25 
a Metaliki na m. k . . | 53|30] 59 00 
» Obł. ind. niż. austra. «| 86/00] 86 25 
9 a> „ Węgierskie, . | 76|50] 77 U 
» b „ Chor,isław, » 76 100 v 00 
now » galicyjskie. „| 56150] 67 00 
s |,  „ bukowińskie . | 66/251 67 00 
, a Biedmiogrod. . | 70]254 71 c0 


o E] i cztodi i 

ig. gal, pożyczki głodo- zy I 

wej z r- 186€ .. 4a o w 100 125|100|75 

Losy poż. z r. 1839 T€ałe)  f1479;00 |17. |50 
m a [a 1854 p ggr- | 78.00] 78/50 
+, mi» 1860114 . | 96180] 96/50 
r) s „ 1864 . . . | 96,60] 96/80 
=  „ Srebrnej z r. 1864 | 69/00] 70/00 
| u J „a, 1866 | 7410 | 7250 
» kredytowe . . . o» [136 75[137 |25 
„ (ka kgterkenege 000 00] 172100 
». kB. Salm `= 40 00) 4: |00 
„hr. Pal SCE 36 : o] 37 |00 
» ks. Klary . . . „ | 37 GO] 00100 
„ br. St. Genois „ « | 33 to] 34|00 
» kB. Windischgrätz . . | 21 00] 22/00 
»„ br. Waldstein . . . | 22 004 zż|50 
„. Rudolfa . A m «.« I 14475] 15 [25 

Listy zastawne. | l 

Bankn narodowego 0 letn: ! 
w monecie konw. ) -- i * + 88|10] 98420 
w walncie austr, j dO 108. | gs|z0| 93|70 

Galic. Zakł kred, 4%, , . | 74|00] 74150 

Gal. bank hipoteczny . . | 88(00} 88150 


Austr. Zakła 


du kred. ziem. |100|50|101[00 


Atcje banków i przem. 


Banku narod. 
„. anglo- 


Zakł. kred. dla h. i przem. 
Kolei półn. Ferdynanda . „ 


n -Karola 
»  Czerniu 


Prior. kolei Kar. Lud. za 170 | 
lw. czern. za 100 


ji 
austr. e . .„ [7301001732 100 
austr + » „ [159{50{160.00 
211 |10{211 90 
1852{ 01] 1337 00 
203 |: 0|2u9 00 
483/00|18:,56 
4| O! 95,00 
elol 76475 


Ludwika . , 
wieckiej, ; e 


Kursa zagraniczne. A 
(3-mięgięczne.) 


< n 1 Napot *P gaj 9/10 
Pociągi kolei żelaznej Aa ondoy zain, B ai 75 95] 10 
Karola Ludwika: JJ Frankf. n. M. 100. . . . | g4jso| 95/20 
Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. | Hamb. Jog mark. | © . . 1 58:75] 54] 0 
. og. 5. m, 20. w. | Londyn s „ |113176]113|85 
i ; a lO fate s s 2 3 7] 45120] 4525 
3 zKrakowaog. we 20, r. | Paryż 100 tankte « » * 
o g. mjá. Ww Waryż 28. lipca. 
Przychodzą doLwowa o g. 8. m. fo w. Renta 3% y r p . . > > Í mso| oo|oo 
à og. Be Yu 89. r. cps — 


a  doKrakow ao g. 2. m, 54. Pp 
A „ g 6. m. 15. r. 


Wezeomie, 2361 1—1 
Po wyjaśnieniach, danych przez au- 
tora „Odpowiedzi*, jakoteż” i grem. rè 
dskeji Dzienntką Twowskiego ni:pozostaje 
wątpiiwości, że rakawaua komisja 
kontrolującą czyli raczej re dak- 
cjsktemiaina większością głosów 
odrzuciła trzeci artykuł, nadesłany do 
Dziennika przez p. Kornela Ujejskiego. 
Chociaż niemam zaszczytu należeć 
do Tuw, demokratycznego galicyjskiego, 
ale nznając zasady demokratyczne, 
śmiem zapytać znakomitych przywódz- 
ców demokracji galicyjskiej, pp. Szmidta, 
Widmanna i Czemweryńskiego, których 
sam Dziennik Lwowski zacytował jskona- 
l-żących do składa redakcji a którzy jak 
mi wiadomo, ég oraz członkami Wydzia- 
łu Tow, demokratycznego, które to n= 
srępy tego inkryminowauego artykułu 
wydały się imtak przeciwnemi zasadom 
demokratycznym, iż jako stojący przy 
sztandarze (1) demokrati zumu; ezuli się 
w ubowigzku niedopnścić wydrukowania 
tego artykułu w Dzienniku Zawowsktm. 
Upraszam, więc , tych wiece ,SZAN6. 
wuych i znakomitych panów, aby nie 
bawiąc, się w ogółniki, które mnie nie 
aspokoją, raezyłi mi laskawie odpowie- 
dzieć na to zapytanie, inaczej bowiem 
będę musiał przyjść do smutnego prze- 
konania, że ci panowie w działaniach 
swoich politycznych nie powodują się 
zasadami i interesem ogólnym, ala niz- 
kiemi uczuciami zawiści, i że Tów. de- 
mokratyczne służy tylko na to, aby wy- 
nieść z tłumu, kiiku ludzi niensprawie- 
dliwionej ambicji. „Teden w imieniu wielu. 


Zaklad i produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA 


oech an fi 
zaleca naBienie” 
rzepy 
ścieruianki (Stoppelriihensaamęn.) Kwarta 
polskiej miary po 1 złr. og. . 2118 12:18 


Maszyny do $zycia 


podług wszełkieh systemów 
poleca , 
największy europejski 
Zakład maszyn do szycia, 
po zniżonych cenach, pod gwarancją 


M. BOLLMANN 


2352 2—12 w Wiedniu 

31. Rotbenthurmątrasse 81. 
mak. [Ilustrowane cenniki można 
mieć franko i gratis "Tag 


Wodę Analerynową do ust 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 et. tylko po 
2249 ZO ct. w, a. — i 


ALGOFON, 


wypróbowany środek du rychłego uśmie- 
rzania bolu zębów, flakonik po 50O ct., 


apteka we Lwowie pod Srebrnym 


orłem ZYGMUNTA RUCKERA. 


Dia roczioów! 
Po długoletnich pilnych badaniach, po- 
wiodło mi się usunąć chorobę robakową 
której ofiarz bywało mnóstwo dzieci, a to 


za pomocą środku powszechnie znanego p. ni, 


CZEKOLADY NA ROBAKI. 

Przepis użycia jest przy opakowaniu 
za każdej kartce umieszczony: ` 

Cena jednej sztaki 20 ct. U mnie bez- 
pośrednio kosztuje 6 sztnk 1 złr, i można 
Bprowadzać za pobraniem pocztowem, 

August Króeczer. m. p. 
aptokarz w Tokaju. 
We Lwowie dostanie w aptece Zygmunta 

Rukera pod srebrnym orłem i w aptece p 
Ad. Berlinera. === 0270 30—?9 


Prawdziwa francuzka 


wódka 
(Esprit de vin) 
nadeszła właśnie z Bor- 


deaux . do apteki „pod 
2100 gwiazdą“ ` 3y 


Piotra  Mikolascha. 


Cena butelki 2 złr. w. a. 
Za opakowanie 25 ct. 


Jestto nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
Przeciw naj- 
uporczy- 
wszym ` za- 
twardze- 
niom, żółci, 
zamulenia 
żołądka, za- 
palenin ki 
szek, bole 
ściom żołąd- 
a, wyrżu- 
tom naskór 
nym, gość- 
sowi  (ren- 
un || matyzmowi 
a mami odagrze 
brakowi regularności aaięcznef w wie- 
ku krytycznego przejścia panien i w 
tw w ; 
ogóle przec wszelkim „labościom z 
nieczystośeł krwi i zepsutych humorów 
pochodzącym: Pa 
Prawdziwe pigułki Caavina konser 
wują s'e bez uszkodzenia przez cząs bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna _przygąrg. 
wuje je nmyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 2223 m 


SE Vesen 
y «, , 


f 
4 2 KGOTAWEŁYDYS 


Dostać można we Lwowie w aptece pp. 


P- Mikolascha i Z. Rukera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptace p: Redyka. 
w Bradach w ap'ece p. Franzosa. 


pastewnej , 


, franęgisę, nóg 

Une gouvernante et tiere a 

"Paris, agée de 8)'ans, depuis deux ans en 
Galicie, desira oontracter uu nouvel engi- 

gemeni dans'ure honne familie. * S'adresser 
a M. A. Ve P. Sambor poste rest. 23502-2 

EEE o REZ O 0 


NAUCZYCIEL BUCHHALTERJI 
swieżo to Lwowa przybyły, podejmuje się 
wyuczyć każdego pod gwaraneją buchhai- 
terji pojedyńczej i podwojnej w zawodzie 

rzemysłowo - handlowym, gospodarczym 
itp, każdej w przeciągu 4 tygodni za wy- 
nagrodzeniem po 20 złr. za każdą, 
Wiadomość u p: Schulza między godz. 
8--10 rano i od 3—5 popołudniu w domu 
Wgo. dr. Maciejowskiego przy ulicy Hali- 
ckiej nr. 452, 2331 3—3 
J i handlowy, do- 
Młod człowiek piero z Warsza- 
wy przybyły, fosiadający języki polski, 
francuzki, niemiecki i ruski*), obeznany w 
buebhalterji pojedynczej i podwójnej, opa- 
trzony chlubnemi świadectwami, poszukuje 
miejsca w jakiejkolwiek handlowej lub prze- 
mysiowej branszy. 
Listy uprasza się franko sub S. W, 


puste restante L "ów. 2832 8—3 | przez Tomasza Gregoruwicza, ño- | ki pr 
Języków świadczunego cukiernika, — Wydanie dru cą w Mili te. k 
francuzkiego, niemieckiego, polskiego i | gle, poprawne, 91 str, w 16, 1868. Cena 40 ct. niż 


ruskiego”) udziela nowoprzyhyły nanczyciel 
z gwarancją wyuczenia w ciągn © miesie: 
cy mówienia i pisania każdym z tych je- 
zyków, własną praktyczną metoda, Wa- 
runki przystępne. 2333 3—3, 
i Wiadomość u p. Szulva ulica Halicka 
dom dr. Maciejowskiegn Nr. 462% od 8—10 
rano i od 3—5 popoludniu. 


ES GONat EZ y 
*) Mylmie podano języka moskiewskiego zamiast ruskiego, 
Åe o 


L. 672, * 
Obwieszczenie, 


Następujące dochody kr, woła. miasta 
Jaworowa będą na czas tczylecia t. j. ad 
1. stycznia 1869 do ostatniego grudnia 1871 
przez publiczną licytację naj więcej ofiarują- 
cemu w dzierżawę 'wypuszczóne, a migno: 
wicie: | 

1). prawo propinacji wódczanej 
wywołania 12.850 złr. w. asr 

2) prawo propinacji miodowej z ceną 
wywotauia 484 ziw. Boop ji 

3) miejska Jatkayi prawo rzezi bydła 
w.tejże 4 cdłią wywołania 263 złr. w. a. 

4) prawo używania f dochodu z miej- 
skich wag i miar z ceną wywołania 40 złr. 
24 ek W. a. j 

Licytacje te odbędą sie w urzędzie 
gwinuym w Jaworowie w następujących 
dniach i w zwykłych godzinach kancela- 
ryjnych: -0r l (mi 

1. ny propinację wódozaną 10. sierpnia 
1868 pierwsza, a w razie nieosiągnięcia 
pomyślnego rezultatų 14. września 1868 
druga, a 12. października 1866 trzecia licy- 
tacja; 7 du 

2. na propinaeje miodową 11. sierpnia, 
15, września i 13, pażdziernika 1868; _ 
"7 8. na prawo rzezi bydła w jatce miej- 

| skiej 12. sierpnia,- 16. września i 14. paż- 

! dziernika 18681' 

3 4. na prawo pobierania dochodu z miej- 

| skich mar i wag 13. sierpnia, 16. września 
i 15. pażdziernika 1868. 

Do udziału w tych licytacjach panów 
przedsiębiorców, zaopatrzonych w 10-pro- 
centowe wadjum od ceny wywołania z tym 
dodatkiem nprzejmia zaprasza się, że wa- 
runki licytacji każdego czasu w urzędzie 
gminnym prżejrzane być mogą. 2338 3-8 


z ceną 


Od Zwierzchnoścti gminnej kr. woln, 
miasta. 
Jaworów d. 21. lipca 1868. 
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Zaklad: hydroterapeutyczny 
wy Saso wrvie, 
połączony z gimnastyka, i kąpiele rzeczne 
w Bugu 88 of warte na iato od 1. maja. 

Pokój z kuracją i usługą kosztuje 
tygodniowo 10 złr. 5) et. w. a. Są jednak 
tańsze i droższe pokoje« : -+ 2252 16—t 

Traktjernia jest w miejscu, 

Franciszek Medyey, 
dyrektor zakładu, 


Bla gospodyń! 


W księgarni Karola Wilda we Lwowie 
wyszły i są do nabycia we wszystkiech 
księgarniach krajowych 

Najlepsze 2218 5—6 
i na długoletniem doświądczeniu oparte 
Przepisy 
do robienia najdoskonalszych 
konfitnr, konserw, kompo- 
tów, lodów itp., 


w anio oA AT 


Dla gospodyń! 
Ortopedyczny 
Zakład leczenia 


Dra. Henr. R. v. Weil 


przedtem w „Unter- Dobling* 
ma-0d |.za$ maja 1867 gg 


w Währing (pod Wiedniem) Stiftgasse 59. 

Przełożony tego instytutu mieszka w 
zakładzie i kieruje całym zakładem. Le: 
karska piecza przełożonego instytutu roz. 
kiaga się szczególniej do kuracji zwichnie 
tych łab kalectwem dotkniętych, dalej w 
razach zrośnięsia lub zapalenia kości i mu 
Bzkułów, skrócenia łab zrośnięcia ścięgs, 
znikania lab obezwładnienia muszkułów. 


Wliczonym do pacjentów wolno sobie obrać , 


konsylium lekarzy bezwarunkowo 
Troskliwe piełęguowauie i 
dla wychowańców tak "zbiorowa 
jakoteż w osobnych pokojach. (picze- 
nia gimnastyczna. W zakładzie 
sia nauk, języków, muzyki Bliższe szcze. 
góty ugody, programy, i przyjmowanie, w 
zakładzie. 2305 4—5 


Wazne ad 
dla młynów parowych 
i dla gospodarstw. 


Skarb Moszków ma na sprzedaż 
pszenicę Sandomierkę i Banacką 
po 11 zlr. korzec. 

Posiadając parową miocarnię 
ma już namłóconej 500 korcy z 
wagą rzeczywistą (effectiv) prze 
szło 170 funtów wied., tak, iż jest 
w możności skontraktować na sier- 
pień 1000 do 2000 korcy loco Mo- 
szków albo logo Lwów. 

Uprasza o przesłanie ofert pod 
adresem: „Administracja Moszko- 
wa, poczta Sokal.“ 2275 6—8 
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Do. rodziców i opiekunów | | 

Pracując od lut 20 w zawodzie nauczycielskim i znany z tej pracy zwierzchnusci 
szkolnej, postanowiłem przyjmować pod zupełny dozór iprawdziwie ojcowską opiekę 
młodzież płci męzkiej, 00 publicznych szkół uczęszcznjgcą. Oddając Bie zupełnie temu 
zawodowi, najsilniejszem będzie mem staraniem, nietylko w ogólności nad tem troskliwie 
czuwać, aby młodzież mi powierzona w przedmiotach szkolnych jak nmajcelniejsze robita 
postępy, i jak najwzorowiej się zachowywała, lecz szczególnie będę mieć baczne oko 
na to, by w wolnych od szkoły godzinach jak najkorzystniej była zatrudniona, najdogo- 
dniejszą obok tego nastręczając takowej sposobność, nauczenia się tak praktycznie jako 
też gramatykalnie języka fravcuzkiego, niemniej rysuuków i muzyki. Polecam sie więc 
szanownym rodzicom i opiekunom z nadmienieniem, iż co do bliższych warunków upra 
szam pod tym względem O Zgłoszenie się do podpisanego, w tegoż- mieszkaniu przy u 
licy Pojeznickiej pod I, 584 w domu pana Kohna lub listownie. 


Jan Wajgiel, 


upoważniony nauczyciel języka francnzkiego. 


n 


2311 4—5 


Jakòb Kronfeld, 


Jubiler i złotnik, oraz taksator 


uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego -we I.wowie, 
poleca względom Nzauownej Publiczności swój 
przy uliey Pojezuickiej pod 1. 2327, w domu p. Józefa Hreuera. naprze- 
ceiw domu Karniekieh, nowo urządzony į obficie zaopatrzony 


PA skład najmodniejszych towarów złoty ch. 


i kosztowności, 


tak własnego wyrobu jak z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naju- 

miarkowańszychh. 2290 6—8 
; Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 

możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio. 


DE 


'A 


Cukier, kawa, herbata, rum, arak i t. po” 


MARKIEWICZ., WOJCZYNSKI! 


| we Lwowie, w rynku pod l. 161, 


zamówili z cieplarń czeskich znączną ilość 


świeżye h ANANASÓW na konfitury 


do dostarczenia w miesiącach sierpniu i września, i npraszają o ła- 
skawe a wczesue zamówienia, ażeby tem pewniej i taniej łaskawym 
odbiorcom dostarczyć takowych mogli. 

Rozsełać będą takowe koleją lub pocztą, na żądanie za pobra-|. 
niem wartości. 

Polecają rownie Szanowaej Publiczności swój dobrze zaopatrzo- | 
ny handel towarów kolonialnych, łakoci, herbaty, i stare wina wę 
sierakie, reńskie i francuzkie w wielkim wyborze. 


Cenniki na żądanie franko. 


0 


orug) E LOSOĄE [azsdajlen 


Najlepszej jakości a tani 
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sielski, 


Wina, „porter ang piwo okocimskie. likwory. 


| C k. uprz. gal. akcyjny 


Bank Hipoteczny 


wydaje od dnia 1. listopada 1867 r. 


ASTGNACJE KASOWE 


4 procentowe za 8° dniowem wypowiedzeniem 
OWK | e s * 4' n za 14 “v i ” 
(na uroczystość ipauguracyjną pomnika polskiego ) k: „o  za30” i h 
| się od asygnacyj kaso- 


odejdzie ze Lwowa pociąg towarzyski dnia 11. 
sierpnia © godz. 5. po południu, 


Od dnia powyższego opłaca 
wych w obiegu będących 
od sta 


Wydawca: Witalis W. Smochbiski 


Osoby, Życzące sobie brać udział w.tej podróży, raczą wcześniej zgło- od 4 
sié się po, bilety, które od 1. d» 9. sierpnia od 8. do 12. rano wydawane e. 
będą w. Administracji „Dziennika Lwowskiego” przy placu Katedralnym 


pod 1. 29/30. 


do Wiednia tam i napowrót: - III. kl.j IL. kl. 


Cena jazdy a 
Zs stacyj Lwów, Przemyśl, Jarosław i 22 złr.| 33 złr, kd! 

ź Rzeszów, Dębica, Tarnów, Bochnia 16 , | 22 , 

" Kraków, Krzeszowice, Oświęcim 11 „| 12 


| Cena jazdy z Wiednia do Zurychu ogłoszmą zostanie, gdy 'dyrekcje 
kolei w Bawarji i Szwajcarji ceny swoje nadeazią. 2357 4—3 


raystwa rektyfikaoji i wywozu spirytusu Z 
Seansi akcji, to jest: 


W lasach państwa Brody, 
mila od dwcrea hudającej się kolei jest do wynajęcia 


TERPENTYNARKIA 


o 9 piecach płaszczowych, zaopatrzona w budynki fabryczne i mieszkalne. 
Łuczynę d? terpentynerni wydobywa się ua kilkudziesięciu tysiącach morgów 
lasu, z pniaków bełków gdańskich. Obfitość pniaków zapewnia jeszcze w dłu: 
gie lata pomyślny ruch terpentynarni. — Bliższą wiadomość udziela Admini- 
stracja dóbr Brody. 2326 3—3 


Pp. Akcjonarjus:e raczą 


W. F. J. Kirchpmayera i 
W. Ignacego 


3 z 


Z Rady Zawiadowczej 


Czerniowce d. 10. lipca 1858. 


Mieczysław hr. $OoTKowWski, 


ana E. BUGANWNYWE w Wiedniu uprasza się, powodując 
się zadowoleniem z dostawionych wag decymalnych, pono- 
wnie o dostawienie podpisanemu ministerstwu 11 (jedena- 
stu) kutych wag decymalnych, kształtu czworokainego, po 
trzy cetnary unoszących. Do wymienionych wag dostarczone być 
mają praz i wymagane ciężarki do ważenia. 


Białogród (Belgrad) 19. czerwca 1866. 


Jśsiaążęce serbskie ministerjum wojny. 
Miiankovics w. r. major. 


Do fabryki wag i ciężarków L. BUGANY! 


Singerstitrasse Nr. 1Q w Wiedniu. 


2348 1—7? 


Właściciel: 


Jen Dotita Redektovriodpowiedzialayė: Platon Kostecki 


od 8%,%/, procent 4. 
d 4, 


od jednej akcji, podpisanej My 30 złr. w. 4.  » A 
kcji isanej na złu. w. A: o e 
Boyen te wpłaty uskutecznić za pośrednictwem : 
Filii Banku Anglo-austrjackiego we Lwowie, 

i Syn w Krakowie, 
Sqhniroha w Czerniowcach, 


Jakób Petrowicz, 


Å f'/, od sta 


Lwów dnia 28. października L867 r. 
Dyrekcja. 


UWIADOMIENIE, 


Stosownie do mchwały ogóln:go Zgeomadzenia pierwszego galicyjskiegu l'owa» 
M dnia 10, maja 1863, rozpisuje się wpłatt °% 


200 złr. w. a. 
100 złr. w a. 


którzy do Odebrania tych wpłat i zakwitowaBia Są Apoważnieni. c y 
Pierwszego Galicyjskiego Towarzysiwa rektyjikacji 


i wywozu spirytusu 


22817 5—8 


Krazm Wolański, 
Julinsz Schnarpfell. 


2219 


| -_ Leczenie elektryczne 6 


| w Zakładzie elektroterapii przy placu Ha 
lickim, pod nr. 1, naprzeciw kawiarni Mal 
lera, codziennie od 12 do 1 godziny. 


Monografia Hemoroidów 


Wykład praktyczny tej słabości. 


o) 


Dzieło dr. Audrzeja Lebel, rue dela 
Echiquier, 14 — w Paryż1. 2225 6 —36. 


Metoda bardzo skutezz%, uśmierzającą 
boleśsi we 24godzin, leczy baz obawy wpę 
d:enia wewnątrz. Pigułki i pomada z mā- 
joranku, roztwór benzoesu z sium'nem 
(benzoate d'alumine) stanowig podstawę taj 
metody leczenia. Fo sach duświadcze- 
uiach, dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa» 
kultet medyczny w Paryżu. Dostać możca 
w aptekach pp. Flotrz Mikolascha we Lwo- 
wie i Brunina Miczyńskiego w Krakowie 


Ditk Worrele Ph ge, 


